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l·ebywa· ·1y sukce·s ZSRR! Pierwsze posiedzenie " . . podkomisji dla spraw energii 

. ' PARYŻ (PAP~tom~;k:~isja powołana 
przez komi6ję poUtycznl\ Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych dla opracowania projek­
tu porozumienia w sprawie międzynarodowej 
kontroli produkcji energii atomowej, rozpo­
częła w piątek swe prace. Pokojowe przemówienie ministra Wyszyńskiego 

\Vygłoszoiie Ila foru1n ONZ W" Paryżu 
wywołało entuzjazm i uznanie całego świata· 

MOSKWA (PAP). - Agencja Tass w kore- propozycji radzieckiej zrozumiell, Jt atak! Mac 
spondencji z Paryża donos.i, że szeroka opinia c łk "t · Nella 1 Rollina nle udały aię. 
p11bliczna, która powJtala z radością propozy- a OWI a Delegat Ukrainy Manuilski, stwderdzaJl\C, te 
cje radzieckie w sprawie redukcji zbrojeń J za improwizowane mowy delegatów Wielkiej 
kazu broni atomowej, oczekiwała z wielkim komprom•1tac1•a Brytanii i Belgii brzmiały wielce nieprzekony-
zainteresowaniem dyskusji nad tymi propozy- wująco, zajrorponował odroczenie dyskusji nad 
cjami. Pod adresem sekretan:a qener62ego pro.pozycjami radzieckimi, ażebv członkowie 
ONZ l del€.!Jacji ZSRR wpłynęły liczne zbio- podz• eaaczy komisj.i mogli przestudiować je dokładniej. 
rowe i Indywidualne llsty od ludności pracu- 19 Wniosek ten przyjęto l obrady komisji odro-
jqcej Francji i innych krajów, deklarujące po· h czono do 9 października. · 
parcie propozycji radzieckich. WOJ" ennyc PRAGA (PAP). - Prasa czechosłowacka o-

w chwili, gdy na czwartkowym po&iedzeniu mawia w dal5zym ciągu przebieg obrad Zgro-
kom.isji poLitycznej udzielono głosu wicemini- madzenia Generalnego ONZ oraz s.prawę prze-
strowi Wyszyńskiemu - miejsca dla publicz- Wyszyńs'ki - Stany Zjednoczone wydają na dlożenia problemu -Berlina Radzie Bezpieczeń-
• 1ości l przedstawiciell prasy były przepełnio· potrzeby militarne około 40 proc. budżetu. stwa. 
ae. Wiele osób słuchało mowy stojąc. W tym samym duchu przemawiał delegat „L;dove Noviny" xea5umując dotychczas nowe 

Wystąpienie s-zefa delegacji radzieck1ej belgijski Rollin, przedstawiając się komisji ja- wyniki sesji paryskiej piszą, że propozycje 
(tekst mowy mm. Wy<5.Zyńskiego - podaliśmy ko doświadczony specjalista do spraw rozbro- ra<fzieckle powitane zostały prz~z wszyetklch 
we wczoraj5zym numerze „Glosu") wywarło jenia z tytułu s;vego 20-letniego udz.iału w.~o ludzl myślqcyc-h szczerze o pokoju. Wnioski 
olbrzymie wrażenie. Dema6kttjąc niewybred- -si-edzeniacłr--Llgi >Nir!\O'dów, Rolhn oznajmił; · wieemin#§łra Wyszyń:skiego wskazują tirogę- 11-
motywy ludzi oponujących przeciwko propo- radzieckie propozycje · rozbrojeniowe sq nie kwidacil niebezpieczeństwa wojennego. Dalsze 
zycjom radzieckim, delegaeja ZSRR trafi ła w do przyjęcla. Po wystąpieniu Rollina zapano· dni J tygodnie wykażą komu '!!prawa pokoju 
sedno. Można to było bez trudu stwierdzić, ob wała chwila konsternacji, gdył. przeciwnicy światowego Jeży istotnie na sercu. 

Podkomisja składa się, jak wiadomo, 'l 
przedstawideli Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Francji, 
Hindustanu, Chin, Brazylii, Kanady, Szwecj i, 
Republiki Ukraińskiej . i Ekwadoru. 
Przewodniczącym podkomisji wybrany zo­

stał delegat Hindustanu, Benegal Rao. 
Podkomisja ma rozpatrzyć następujące s.pra 

wy: 
1) Propozycję radziecką, przewidującą jed­

nocza!lne podpisanie dwóch konwencji - jed­
nej o zakazie produkcji t używania bomb ato· 
mowych J drugie/ - o ustanowieniu skutecz· 
nej międzynarodowej kontroli produkcji ener-. 
gil atomowej. 

2) Propozycję auctralijsk~ o wznowieniu 
prac Komisji Energii Atomowej ONZ. 

3) Propozycję Nowej Zelandii, by przedsta­
wi.ciele pięciu wielkich mocaNltw oraz Kana­
dv zebrali 6\ę po obecnej sesji Zgromad1enia 
Narodów Zjednoczonych i ustalili czy istnieją. 
po-dstawy "do porozumienia w sprawie między­
narodowej kontroli energii atomowej . 

4).. Pro.pozycję kanadyjską, która domaga się, 
b.Y Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych wy 
powied?iialo się na temat projektu amerykań­
skiego . w sprawie kontroli energi.I atomowej. 

5) Propo.zycję Hindu5tanu. która domaga się, 
by komisja energii at-0mowej ONZ wznowiła 
swe prace l opracowała projekt :porozumienia, 
biorąc za podstawę ostatnie propozycje ra­
dzieckie. 

serwując ro7drażnienie zwolenników wyścigu 
zbr.o jeń. Delegaci Wielkiej Brytanii i Belgii 
us.iiowali polemiz.ować z Wyszyńskim, jednak· 
St><>lkała ich tylko kompromitacja. Starnjqc się 
obronić Bevina, którego „teoretyczne wywo· 
dy'" doznały tiaskd, delegat brytyjski Mac 
Neil powtarzał jego tezy z tym samym wyni­
kiem, przy czym interpretował fałszywie nie· 
które historyczne oświadczenia Lenina. Rów­
nocześnie Mac Neil usiłował prżedstawić so­
iusz pięciu państw zachodnich zawarty na rnz 
kaz USA jako coś nieszkodliwego, mającego 
charakter n iemal zabawki. Reklamując Bevina, 
Mac Neil przedstawił go jako „najlepszego 

Optymizm za kulisami ONZ 
Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa - Bramuglia - konfe­

ruje z wiceministrem Wyszyńskim 

przv jaciela" Zw:ązku Radzieckiego. 
Podrlłbne twierdzenia nie mogły nie wywo· 

lać ironicznych uśmiechów wśród słuchaczy, 
pamiętających o zaciekłych J oszczerczyc!z u­
tokach brytyjskiego ministra spraw zagranlcz· 
nych na ZSRR na plenum Zgromadzenia. Zresz 
t ą sam Mac Neil za przykładem Bevina nie o­
mi&szkał użyć wrogich oświadczeń pod adre6em 
Związku Rad:uieckiego. Udawał on strach :z po 
wodu teqo, że Związek Radziecki wydaje na 
obronę l7 proc. budżetu, musiał jednak od· 
rwć, że cyfra ta ilustruje jedynie pokojowość 
Związku Radzieckiego, 6koro - iak · stwierdził 

Strajk górników 
we· Francii trwa 

Brutalne występy policji Mocha 
PARYŻ PAP. - Wskutek brutalnej inter­

wencji pol icji doszło do poważnych zajść w 
kohowni M:cheville kolo Nancy w Lotaryngi.i. 

W pi ątek rano trzy 'kompanie policji przy­
st ą piły do usbwania strajkujących robotni· 
ków z budynków koksowni Michevi1le. Straj­
k11 ; ącym przyszli z pomocą olrnliczni górnicy I 
i m·mo użycia gazów łzawiących policji nie 
11dal0 s i ę zawładnąć koksownią. W czasie 
~ 1arc; a polkjanci używali pałek gumowych I 
ko lb karabinów. Wielu <policjantów zostało 
rozbrojonych przez robotników. 12 osób wśród 
'10l' <' jantów i rob-Otników odniosło rany. Ak· 
cia policj i" trwała około 6 godzin, lecz wobec 
7decydówanego oporu ze strony strajkujących 
1 pomocy ze strony oko1icznej ludności, cal· 
kowicle się nie powiodła. Około godz. 11-e 
oddzi ały policji zostały wycofane. 
PARYŻ PAP. - Strajk górników franCll· 

-;kich trwa w dalszym ciągu we wszystk ich za 
qlęb i ach węglowych. Ludność solidaryzuje się 
7e strajkującymi i organizuje zbiórkę_ odzieży, 
p ieniędzy i żywności. Związki zawodowe okrę 
ąu paryskiego rpostanowiły zaopi~kować . się_ 
dzi ećmi górników na czas trwama straiku. 
Z rzesienie kupców w Caloune·Dievin posta· 
nowllo udzieli!ć górnikom kredytu do czasu 
~akońćzenia strajku. 

PARYŻ (PAP). - Według relacji korespon· problemu berlińskiego 1 zalatwlenla sporu mię 
de-,ta. agencji France PreS6e z pałacu Chaillot, dzy wielkimi mocarstwami. 
gdzie odbywa się se5ja Generalneg0 Zgroma· Szczegóły rozmowy między dwoma mężami 
dzenia ONZ, koła argentyńskie ujawniają ,,o- stanu nie są oczywiście znane. Dopiero pod­
strożny optymizm" po przeszło godzinnej roz- czas czwartego w cil\gu trzech dnl zebrania 
mowie, jakq odbył przewodniczący Rady Bez· delegatów Argentyny, Belgii, Kanady, Kolum­
pieczeństwa Bramuglia z radzieckim wicemin!- bił, Syrii t Chin - Bramuglla - ju podaje 
strem spraw zagranicznych Wyszyńskim. agencja France Presse - zakomunikuje 6wym 

Dzięki temu optymizmowi, w piqtek rano ko-legom swe spostrzeżenia na temat 6tanowi­
ożywily się nadzieje rychłe~o uregulowania ska radzieckiego wobec wysiłków państw .. ne 
11-1111-1111-1111-nn-un-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-11 

... a jak stal tak stoi I 
Rząd Stanów Zjednoczonych, upleraj'iC się 

przy tym, żeby najpierw !islanowM m!ędzyna· 
rodowy organ kontroll energll atomowe/, a po­
tem dopiero dogadać się o zakazie bron! ato· 
mowej, - zaprzęga wóz przed koniem! I 

(Z przemówienia wicemin. Wyszyńskiego 
na Generalnym Zgromadzeniu ONZ) 

B;uro Polityczne Francuskiej Partii Komu· 
nistyc7.Ilej ogłosiło komunikat, w_, który~ .wy· 
raża całkowi te poparcie dla akcji górn:kow. 

W p i ątek rano ukazało ~ię _W dzien_ni.kU U· 
s taw zarządzenie, upowazmaiące r6mts'.rów I 
~nraw wewnętrznych i pracy do ogłoszema t.

1 
z'w. „rekwizycji personelu" ikoksowni. „Rek· 
w' zycja personelu" oznacza zakaz strajków i 
od p .1w iedzialność kar~ą za odmowę pracy. 

, • 

utralnych" w kieru·nku wyjścl1! z obecnej sy­
tuacji. 
Należy podkreślić, te przedstawicieli kra­

jów niezaintere'S-Owanych bezpośrednio sprawą 
Berlina nazywa się obecnie w pa.ryskich ko· 
łac-h politycznych ,.neutralnymi". 

W każdym razie - ciągnie agencja France 
Presse - jasne jest, te nie przygotowano jesz 
cze żadnej rezolucji. 

Uchodzi obecnie u rzecz prawie pewn11, te 
Rada Be'llpieczeństwa. nle zbierze się przed po· 
niedzia·łkiem. W międzyczasie „neutralni" w 
świetle wyniików ostatnich rozmów zakuliso­
wych będą mogll przedstawić Radi;le Bezpie· 
czeństwa swój projekt uregulowania zatargu. 

Kuba, Norwegia i Egipt 
niestałymi członkami Rady 

Bezpieczeństwa · 
PARYż (PAP). - W piątek Zgromadzenie 

ONZ przystiipiło do wyborów nie6tałych 
członków Ra~y Bezpieaeństwa. W pierwszym 
głosowaniu wybrane 'Z06tałv Kuba i Norwegia 
otrzymując 53 l 5-4 głosy. Egipt an.l Turcja nie 
uzyskały 36 głosów 'koniecznych do prawo-

1 mocności wyboru. Wobec tego tarząd1ono . 
drugie gło5owanle nad kandydaturami tych 
dwóch krajów. Również tym razem wynlk gło 
sowanla nie był rou;trzygający, gdyż Egipt 
otrzymał 34 glosy, a Turcja 20. 

· W trzecim głosowaniu Egipt uzyskał 36 gło­
sów, ponieważ !ednak w międzyczasie liczba 
obecnych członków Zg•omadzenia wzrosła do 
55, większość kwallfik-0wana wzrosła do 31. 
Ostatecznie Egipt przeszedł w czwartym gło­
sowaniu, uzyskując 38 głosów. W ten soosób 
trzema nowymi niestałymi członkami rady 6Cl 
Kuba, Norwegia 1 Egipt. 

Trzęsienie ziemi w Aszhabadz1e 
MOSKWA (PAP). - Onegdaj o god:z:. 2.17 

stolica Republiki Turkmeńskiej Aszhab.!d na­
wiedzona została si.lnym trzęsien.:ero z e:n!. • 
żywiołowa klęska 11oowodowala wlelkJe zn:u 
czenla t znaczne straty materialne. Sq 1ówn1e.t 
ofiary w ludziach. 

Na mocy uchwały Rady -Ministrów ZSRR po 
wołana została specjalna komisja rząd ·>wa w 
ceh.t- udzielenia doraźnej pomocy oflarnlll :tlę· 
ski i przec·iwdziałanla skutkom trzęst enlll i ;e­
ml. Ponadto Rada Mlni6trów ZSRR '.l~?ekazala 
do dyspozycji Republik.i Turkmeńskiej trdn• 
sporty lekarstw I procluktÓ\'' iywn.-,klowvch 
ora1 fw.:dusze pieniężne na rzecz ofiu trzęs:e· 
.nla zlemt. 

I 
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o zym , zy . 1 p i ó r . c k·e11 
Podczas okupacji\ „towarzystwa" zgarn°ały mHiardy fra ków·do kas pa cernych 

c/~~Jc~ iPA~). d ~eneralna I1eder~cja Pra-1 Mniej wi_ęcej to samo wykazuje bilans fir· ! .,Fo~ges de Stra&.lbourg" byly podczas wojny 
c k: h Y a, ze oc ~dy mono?p:hstow fran- my paryskiej „Sagem" (energia elektryczna)., zara.i,{wirowane przez N_ ie. mców. Mimo to za­
~ .c wyn06zą w _P_ierws.zym ,po~roczu 1948 która osiągnęło. w 1940· - -1943 - 34,7 mil. kłady osiągnęły w cza~ie okupacji wielomilio-

ro u p.neszlo 400 miliardów fran~ow. '.•anków czystego zysku. Zakłady lotaryńskie nowe dochody, t>l„/11rruinc armię /111/Prowskq. 
Dp~~ny ~wanystw .~o~~yde Strus- )~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

~~d~.;;:,~P!lt:r~u~l~oL~~~u~;f~~o~~~k~~ s.w i ę to Re n ub 11· k •. cz . c h n sł o w ac k •. e J5 

re do tego czasu były schowan.e w ukrytych fll . iiiP U 
przegroda<=;h kas ogniotrwałyc~. <;bodzi tu o obchodzone będzie uroczyście w dniu 28 p~idziernika 
dochody firm za czas okupacji, tj. 'w okresi

7 
. .. • . 

największych n;oozczęść, przeżyt .chi rze·z na P~AGA Pl\P·. - 'N_ ca~eJ _CzechosłowaCJI nu odbudowy panstwa. 
ród fra:n-cuski. y f P c~yn.one 51\ JU"L ?becru~ wielkie przygo'towa- P1rnds:ęb ors'wa, które wykonają 11h:n do 

w latach 1940 _ 1 
n~a do u_roc.zystosci .~~1ą~anych z 30-tą _roci- 28. 10. br. wp;sane będą do specjalnej księgi 

t . d . . „ 9~4, towarzystwo „Pape-1 n.cą 1stmema repub11k1, j9k1e odbędą się w pam~ątkowej· ja1'a wr<>--zona zostanie Pr"ZY· 
enes u L1mousm osiągnęło C7.W<.t<>no zyslou1 d · 28 · _,~ ·k ' " -

20 929 00 
. -,, . .,,, . . n111 pazUL.olern· a. dentow[ Państwa. Ponaćlo sieręg -układów 

f-rr 27S 

u ie~cja w . ee; w .derze 
WARSZAv\ A (PAP). - Prezydent R.~ przy 

jął w BelwPf.!?r1e n11 a·1 J;cacji &prawozdaw· 
czej ambasadora R. P. w Londynie, ob. Jerze· 
go Michałowskiego. 

Przed procesem 
p:rzvw6dc6w parni komuni­

stycznej w Ameryce 
NIWY JORK PAP. - Adw'Jkaci 12-tu przy 

wódrńw partii komunistycznej w USA złoż~ 
li !ądzie Fc::!eraln:;m N?wego Jorku wnio­
sek umorzenia sprawy sądo...-;ej, wytro.czo.nej 
przy···· ·---„ k0munis~ycznym, pcwoł'Jjąc się 

na to, 'iż nie rn dt>"R"<'dów by 5formulowaó 
ak'y oskarżenia. _ · · O , franków, wyp~aca~ąc 1 akc;onan~- Priygotowania te przebiegają pod znakiem pr1emysło11·ych i w!elu robotn:ków odznaczo· 

E;.oi;n dywidendą! pr'leVl)'l6ZaJącą \dwukrotnie wytęża.n.ej 'pracy w celu osiągnięcia jak naj- _ny<:h zostanie za naikpsze wymki ora<:y wy· Prokurat·r, zajmujący się tą sprawą _sprze• 
p.ouom ;przedwoie.n.ny. lepszych wyników w realizacji 2-letnie.go pia- konanej w ram~ch d

0

wuletn'eqo planu. ' C'iwil ~iP \,„,,,_skowi adw?katów 
Na rozne fundusze .te".Ierwowe ooloża.Uo · 

~~~:~:.r~~~sEn~mf~r~r:~!!łi;.:
0:1;~: Rezolucja Zarządu Głównego Z\V. Zawodoviego Dziennillarzy RP 

p,:. 'k I i,· J R - WAP.SZA WĄ PAP. - Zarząd Główny Zw. a nie jako etdpu prz.ejkowego na· drodze do\ ;:>"s"ępu - -r_P. Związk;em Radzieck!rn oraz kra 
uurm pn Si\I an r.iartał Zaw. Dz.:ennikarzy R. P. w czasie obrad we so<:jalizmu, O!cZ w viedostatecz.nym zro211m:e- ;aru: 'demokracji ludowej. 

b • Wrocławiu uchwalił rezolucję następującej n'.u międz.ynaroc'cw:-'.;0 chuaktcru obozu po-1 Z.arzą'ł G~'>way Zw. Zaw. Dz.ienn:karzy RP. 
za iły przez policję Mocha treści: stępu. wt~ sroc::t; l zarządzenia, zmierzające do O· 

PARYŻ PAP. _ w Merleb-a.ch w 1.otaK"yngii .prrąd Glówny Zw. Zaw. Dz~ennikarzy R. Zarząd Główny Zw. Z3w. Dz'ennikar2y RP.' throny biednych i średnich clilopów przed wy 
. . . . P~ w;ta uchwały Plenum KC PPR i Rady Na- wzywa pracowników prasy do pełnego pne· / zy<k:fm ze ~Irony bogaczy i spekllla11t6w 

.został zabity podczas Eitarcia 7 p.olJ.cją lpolski czelµej PPS, które usuwają<: niebez.pie<:zeń- zwyc'.ęirnia w .swej pracy i postawie 1deowe1 I w1e1s.'och i slw:erdza, że uchwały parlli ro· 
górnik Jan Bartel. stwo 'odchyleń iprav.r'cowo - 1nacj<maJ.'.Gtycz· wszel.li.1ch pn1ostalo'.ci tych błędów i fałszy- botnn;i:ych i ludowych o mechanizacji rolnic· 

W chwili, gdy grupa górników I zami/enała• nych w lderownictw:e pols.ldego ruchu. robotx wych te<>!" i. i twa i rozwoju gospodarki spółdzielczej na wsi 
zmienić pikiety strajkowe iprzed 62jybem} nr . .'S mczego, zabe7pieczyly dalszy rozwój d.emo: D1:ennikarz.e polscy, 1wiązani ws-pólnotą pra t wsk02uiq milionowym rzeszom pracujqc2go 

. . .. , krac/1 ludowe1 no drodze do pełne/ real1zac11 cy i dążeń z <"ałym ludem pracuiącym w:dzą: chlops/wa jedyna drogę ocalenia od nędzy,, 
w Merlebach, o<ldziały polrCJ1. urle.i;:z:yły na socjalizmu, do całkow1lego zniesienia wyzysku w blisk m już µołaaen'u PPR i PPS, w wyni·: cirm1rnty I wvzysk11. 

strajkujących, bijąc kh kolbami \i rzu<:ają<:! człowfeka przez człowieka, do dobrobytu i ku którego p·1 -stan'.e ideolog;c:;:nie i organi- t Zarząi Gtówny Zw. Zaw. DZ:ennikany RP . 
. granaty z ga.zami łzawiącymi. V/ielu · g~ników/ szcz~scla narodu. . . . , z.acyjn'e zjedn-xiona partia kl3sv robotniczej 1 z r11.dością wita powrót Prezydenta Bieruta do 
zostało ·rannych. Bartel przewieziony\ 00 szoi- , Dz.1enn1karze pols;y 11tw;erdzają, u odchyle - najle;=~zą gwarancję n:epowstrzymanc!lo '. nynnej 'Pracy w kierownictwie PPR, w:drąc 

, . . _. • . n,e t? _znala~lo swo.i . wyraz .na 1'1mach pri'sy pou'.ępu• społecznego, zabezpieczenie su we ren-' w ty'11 symh0l rrzndowniczef roli klasy pra· 
ta1a zmarł w-s;.rntek pęknięcia czaszki, lspowo pol'-lkteJ, m. m. w poimowanm demokracji lu· ności gospodaroej, i p01ltycznej i.raju w opad cvicr'· ... j, prov.'orliricej r.n•ó:J polski drogq demo 
dowanego uderzeniem kolby karabinu.) dowej jako ostatecznego celu naszej drogi. ciu o przyjaźń i w.;półp'aCli z czołową siłą• kr nr j1 r·•cJrllA·~ j clo .~ocjnlizmu. 

„Chicago· w Wi~dniu"' -B-udz" et m-1„a""sta łodzi· __ „_k 1"""'9' .4„_9 __ „„ __ h_ I - i r-i7;~~:cl j~fó~;j~s~~~j zi:~~ir~;~~~~k~rz~y~~~ 4 na ro - uc YNa ony ! naWlÓW zbrodniczej napaści na grupę studen 
. WIEDEŃ (PAP). - W ciągu o.statnkh 48/ l! li ! tów, zajętych nrarn '1auknwą pod Sulejowem. 

godz111 miały miejsce w Wiedn;u 4 na.p,a.<ly ra· w trzecim c;zytaniu - .,.,.rzez Mie1'sk,... Rad~ Na.rodową I z,~~F'' \'-:wny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
bun.k-0we, dokonane przez żołnierzy ' amery- 1 W dn' . . "' . ..,. . .'' . 1 s' v Prrl - , ,, di~alalno~f 1 postawa reakcyj· 
kań~k.kh. W dwóch wypadkach Amerykanie m w~zora3s~ym ~by~o. się_ trzecie I ~twa Pracy_ l Op1ek1 S'"l'J!eczne.). · Kr~rłyty _te, ne · CZ"'.ki ;.;~.ru. za<:n cone 0 wro '.m stos\tn• 
us:lowali obrabować sklep jubileri:ki 'W c~- plen~rne pos1edzei:;e M1~jsk1e:i... Raoy ~aro- o~r-zym);wac $lę bę:hre ;ia p~dstaw1e wmo· 1 k.~m ~iP.!;.szości h era~chli gkościel~ej do na· 
t.ntm Wiedn:a. Tyll\o w jednym wypaidku po· dŁowdeJ celem zatw1erdzen1a budzeni m1_asta sków 

1 
F~la~a;.ir~h zc. posrednictwem Urzędu SZP'.lo P'~;li•"i ludo,vPq~ _ priyczyn:ry się no 

licj.i wojskowej'•„uclillo się" aresztował 6praw o ~1 na rok 1949. > f Zatn1dnif"i:;a. I wvtwor7~:1'a łltmosferv, l'"lx?yi.łiqcej tego ro· 
ców Prasa w;-edd1,;ka doMsi o tych faktach Inz. ~yrnn zrefe~owi;. s.prawę ~ ed.v~ów na

1 
w 'dalszym ciąr;n obra-:1 sprawozdoanie Ko- ct 7a;•i h-~ <:>l:>n~'m wyc;tą;:i.eniom. 

pod t..,·tułem .,Chicago" w Wiedniu. robotv •nterł,'encvJr.e L fun1i li.7.o«V" M is1er- mi~ji Kontroli Spo:ec-z_nej z "v;-•konania bu:· 7..uzc:._d Glówny 7..w. 7..aw. Dziennikan.y RP. 

l. arząd Gło' wny Zw uauczyc·1e,st 1~1 a Polskt·eno 1 i:~~~0~~a~~: 1;;~!a~~0~\~~~f~~d~:~~ed„;~s;~~ ~~~~r;,.~·,,.t~C'j '?~~~Jf~ia ~:~fe~~~;~~ ~~~: 
• łi :f '~ 6 M1e,ską Rac'e NarcJową. reJ utnyll1'l 'il wres rnakcv;ni> elementy kleru, 

. ł b· d l W . Doktód Cholewius omówił zam:erzenia Wy- w?~x;,1 z boq~nami i ~pekułantami wiej~.lomi, 
?OZpOCZq O ra Y p enarne We rocław1u. działu Z:fr-,wia Zarządu Miejskiego w r".lÓU jest Jednym 1 najpil:::e]si;ych zarlań, Eloją'"yC'h 

WROCŁAW (PAP). - W auli Uniwersytetu Porządek obrad obejmuje szereg zagadnień dO\\·;e Jecznictvra otwartego w Łodzi. Podkre przed prasą. 

'\o\TrocłaW6kie.go rozpoczęło obrady rozszerzone programowych i organizacyjnych ZNP. Odbę· śl:! on, Ż!' elementem zasadniczym jest two- Plenarne p0siedzeni13 Zanąd.u Glównego zw. 
Plenum Zarządu Głównego Zwiąnku Nauczy· dzie się ponadlo wspó!ne posiedzeni~ Zar.ządu r rzenie odpo. wiedn.iej sieci ośrodków zdPwia 7'11w. D~ien.ni.korz.y, RP. i"k naj~s~rzej polę~'a 
cielstwa :Polskiego. 'vV obradach, oprócz człon· G_łównego ZNP z J1~zn1e;szą d~legaCJq nauczy; Następni(> odhy'a srę debata generalna nad karrip'łmę 06Z<'7;ers w i 1i:synuac~1 prze:1w k~~ 
ków Zarządu Głównego i ikierowników wy· c1el1 czcchosłowack1ch,. na. ktorym przedyski.i· budżetem, w której zabrali głos przed$tawi· 10111 . di>,mriJ.-rac;1 ludowej, pr_zeciw Zw1ązk.J1w1 
działów zarządów okręgowych uczestniczy! wi towclne .zostaną zagadnienia z zakresu organi- ciele po>zc?.egó'nyc!l frąkcji radnvch a mia Rao?„<'·:' emu, 1:Howr,d7oną ''.l'Z od dawna pr?.ez 
cemini.ster oświaty Rrof. Henryk Ja.błoński i zacji szkolnictwa, współpracy pedagogicznej i naw.cie: z ramienia PPR ~ tow. Bur~ki PPS kol1 irn;ini~: sty:ci.n.l'l n.• Zachodzie przv po· 
prze~tawicieJk.a czecho-sil<lwackiego związku działalnoś~~ ,.związków nauczycielskich w Cze· _ tow. Soltan, SD _ ob. Sw:ą•kowski, SL _ mticy P:rnsy. ra~1a :tp. wbre;r .u<:hwale Zgro• 
nauczycieli, p. Milada Cervena. chosłowaCJI w Polsce. ob. Płażewski i ob. RogoT.iński z ramienia• Ży· madil"n~il G 0 n"rolneg0, potęp aiącej propagan· 

dowsk;es;o K;>m'tP.'~1. dę wn:"nną. . . . . 

Okr ut.ny wyrok. na patr"roto' w . niadagoskarsk1'ch \-\'s7yscy mó~cy stwierdzili pozytywny, ~to· jaź~ ;~~~k~u. :aa~i=~~i~imz?~?oq~łę~\~n~~/zJ,~ ł 
sunek d~ , p:e„mino:v-ane?? budzetu, . i!:~ory Zaw. Dz.ie..,ri'karzy RP. wzywa ogół inlegów 
uwzgfędn.a P• zed2 V-.SZ\'5tx1m potrzeby sw.ata d'.'l i"' na '<i.erszej popularyzacji wsielkich zdo 

ł ł f l b • ł • F •• pra<:y. , by-:zy n~jhard1'Pi - pfls:ę:inwej i prznduiącej 
WYWO a a ę O urzen1a W ca e) ranC}l W odpowiedzi zabrali głos wiceprezydenci I nauln : kul urv rarlz!e".kizj, ktńrr. służy pnkoio 

PARYŻ (PAP). - Postępowa prasa fra:ncu- Radna Unii Francuskiej, Germaine Auti6sfc>r Sobnl f Bugajs •. i. poclkre!ilając, że Zarząd Miej I wi i,w,atowemu i p<:tr1ebcm najs?e-<; •("h mas 
6ka pubHkuje dalsze prote5ty przeciw wyro· wyr<Lża przekonanie, ,.że gniew ludu francu-1 ski weźmie pnd uwagę wnioGki Miejskiej Ra- lt1dowych. 
k.owi śmierci na działaczy madagaskarskich. skiego obróci się przeciwko tym, którzy posu- •dy Narodowej 1 hędz.e starał się je wypełnić. ""~™™'"'""™""'·--------~-----,.,.."" 
Biuro .zarządu Unii Kobiet Fran::u"'kich zakła- nq się do pop<:>l.~ienia zbrodni na patriotach Nas!Qpnym punkt0~ obrad było_ trzecie czy Syi~~~ a str ~:~rm1 WP. Włoszech 
da „protest publiczny przeciwko temu ohydne· madagaskarskich • tan'e tn1dzctn, po .ktorym nastąpiło głosowa- (.! • "',h Y1 ·' ' " 
mu wyrokowi".' ·Socjalistyczny „Populaire" nazywa proceG n:e. RZYM (PAP). - Strajk generalny. ogłosw· 

N<iczelny Komitet Francuskiej Partii S-Ocja· mad~gas.karski „prawdziwym oszustwem„ i do Rada zatwierdziła jednomyślnie budżet zwy- ny o~lalnio w ForH na zn'lk pro•est:u ptz&iw· 
ist;-<.znej apeluje do wszystkich republika- mag~ się „wszczęcia w calym kraju odpowie· czajny, zamykający s·ę po stronie wydatków ·~klado· 

nóvr, aby wymusiE poszanowanie spra·Niedli- dnicj alce/i protestacyjnej"'. i dochodów sumą 2 m1Pardó·.v 870 m!l:onów §o rw,.,lń"o11' 11 dwóch <"!lo:i)dJw rody ~ 
wośei J ;przyczyn'li się do uratowan a życia o· Nowel prawicowy „Aube" wola: „Nie wol- złotych oraz budżet nadzwyczajny zamyka· wej Jednej 7. f ~hryk z~'<ońrzył ~ię peł;iym zwy 
~karżonym. \110 zabijać tych Judzi". jący s:ę sumą 1.909.397 tys. złotych. c'ęulwE'rn roboln.f.:'lw 

[erzy Korwi!! s11 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Tadeusz ujął więc delikatnie wierzch ma- I między nimi już od pierwszych chwil po­

r~marki Naci, ule mimo najwyższą ostroż-1 znania inżyniera i dlatego, choć w czasie 
uo§!ć nie uniknął d:>tknięcia jej ramion. Pod tej krótkiej, jak dotychczas, wizyty wyda­
je-dwabiem bluzeczki pulsowało krwią nie- rzenia galopowały za f:zybko, nie czuła żad 
słychanie ponętr.e ciało. r'acia drgnęła. nego w sobie oporu. Szymczyk w ramion·~b 
Czuła ten nieśmiały, trwoż:ny barc!zo dotyk był bardzo silny, ledwie też zdołała mu się 
n!od~ieńca i dziwiła się, że organizm jej z nich wyrwać, lecz gdy zawiedziony nagle 
jakby przyjmował wezwanie przygody. i zaniepokojony przystanął znów przy niej 
„Miłość umarła - pomyślała błyska"'icznie z niemym pytaniem na wargach, uspokoiła 
- ale ciało z.a wsze jest nienasycone". Ręce go powiedzeniem: 
inżyuier~ przesuwały ~ię raze?1 z mar0Jar- .-Zdejmę bluzkę, aby się nie wygniotla. 

ką .wdłuz ~ręg~słupB; 1 ~~~iywa~y. prz{ Gdy po długim milczeniu zac~ła go na-
pływ pod:i1ecema rowniez ~ u rueJ. G Y_ gle obdarzać pocałunliami i prosić niemal 
ostateczru? Tadt;u~z u~orał s1~ z rękawami z łaczem ab w . echał z ni za anicP 
marynarki zwroc1ła się ku memu twarzą, P. ; • J'.° YJ l . ą gr. '" 
· k st · ilid · · - · d - · - · gdz1es w głębi salonu da. s1ę słyszec huk 
J~ . "".1er ~1 a _JeJ sw1a o1!10~c - ~ , p1er- przesuwanych mebli. 
sianu, Jak zareJeStrowała svnadomosc Ta-
deusza. Szybko więc powiesił marynarkę na - To Anusia. O tej porze sprząta zaw­
krześle tak błyskawicznymi ruchami, że sze mięszkanie - wyjaśnił Tadeusz i wi­
tmdno je było obserwować i mając już wo!- dząc zakłopotanie w twarzy Naci, zdecydo­
.ne ręce znów wyprostowany stanął przed wał szybko: 

• nią twarz w b ·arz, tak widziały jej oczy, - Pójdę ją zatrzymać, a pani niechaj w 
patrzące niespokojnie w jego oczy - pierś tym czasie ubierze się i wyjdzie szybko z 
w pierś, jak czuł to hamowanym płom.ie- pokoju. Przy drzwiach jest zamek Yale, 
niem inżynier. Nie mógł się jednak zdecy- potrafi go chyba pani otworzyć., 
dować i Nacia boją~ się, że nieśmiałość Ubrął się sam szybko i ledwie zdążył na 
zmoże żądzę Szymczyka, usmiecł1'lęła . się czas zastąpić drogę Anusi, która stała już 
do niego dość zBchęcająco. Wtedy dopiero w progu salonu i zmierzała do jego pokoju. 
ogarnął ją ramieniem, - Czy mogę cię prosić o pomoc? - za-
Wiedziała, że musi się co!J>~d_?bńego_ stać py_tał .=..W schowku jest mój kufer, a po· 

nieważ cli.c~ wy jechać, trzeba go wyjąć 
oczyścić. 

Zawróciła i przeszła z nim przez salon I 

jadalnię, aż dolłtrła do drugiego przedpo­
lrnju o<l strony kuchennych schodów. Gdy 
zapaliła światło, bo przedpokój w .kształcie 
długiego, ciemnego korytarza pogrążony 
był ·w całkowitym mroku, T:::\deusz omal nie 
krzyknął z niespodziewanego wrażenia. 
Pn:y drzwia:h kuchennych etał pan Maciej 
z miną tak bardzo zachmurzoną, jakby na­
pił się octu i teraz cierpiał na wątrobę. 

Pan Maciej nie mógł mieć humoru. Gdy 
docnodził bowiem do gmachu Ubezpieczeń 

od Ognia, poderwał się spod nieg.Q sporto­
\vy Buick konsula Darrego. Przy kierow11i­
cy siedzial on sam, a obok Walewski 
ledwie powstrzymał się od uczynienia w bia­
ły dzień na ulicy znaku Swiętego Krzyża -
czteroletnia Nacia. Pamiętał ją dobrze z te· 
gó, okresu, wtedy byli przecież jeszcze z 
nieboszczką Teresą Grzybowską sąsiadami 
przez miedzę, ale Nacia jest już teraz dor·o­
słą kobietą, skąd więc wzięło się to jakieś 
niezwykłe do niej podobieństwo dziecka! 
Stary Walewski przystanął wtedy nagle, bo 
przeszyła go ·ostrym bólem nowa myśl -
a może było to dziecko Darrego i Naci? Te­
go jeszcze brakowało! Coś między nimi by­
ło :zbyt bliskiego, ale raczej ~ dziedziny 
zwyczajnego szpiegostwa, Boże, jak ta Na­
cia upadła! Taki wstyd dla całej rodziny i 
to wszystko od śmierci Ryszarda. Pan Ma­
ciej ruszył dalej drobnym truchcikiem, któ­
ry miał już wkrótce jego zażywną postać 
zanieść przez jezdnię tuż przed oblicze por­
tiera, Obciągnął tużurek, mocni_ej ~rzj'.:ci· 

snął terzkę i z miną p--!·:ią godnośc;i prze· 
szedł przez hall do gabinetu prezesa, 
grzecznie oOLJ:>''Jiadają"' na ukłony woŻl:ych 
i u rzędnikó,·;. 

- A có*< to za mars na pana czole? -
r.rykrz.yknął prezes Meysztpwicz witając 
Walewskiego. 

- Malo to trnsk sp<>da na bicdn~go cz.to· 
wieka.„ 

- N o, przesada, kol~go, pr;;esada ! Sia­
dajcie. 

Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia słu· 
żyło interesom byłego ziemiańst.wa. Tacy 
właśnie ludzie, jak Walewski i Meysztowicz 
ulokowali w nim swoje k:i)ita!y i pilnowali 
ich starannie. Mey!'ztowicz. dawno już wy· 
cofał się ze wsi i dlatego zajmQwał stano.. 
wisko prezesa, że był ojcem świetnego, jak 
się okazało, pomysłu. To on zaprojektował 
cale przedsiębiorstwo i nakłonił kolegów do 
wpłacenia udziałów. Zasada zarobkowarua 
była tu prosta, dywidendy szły dla akcjo­
nariuszów, a posady obejmowali wyłącznie 
członkowie ~cdziny, w ten 1J;ięc sposób w 
rzeczywistości powiększano dochód ed wkła 
du jeszcze o miesięczne pensje u!·zęJników. 
Meysztowicz był jak i Walewski A:ci±;ywny, 
ale dużo roślejszy, przedstawiał się }Bd?'.eze 

okazale, z pańska. Cerę miał rumianą i :>1 I.o­
sy mocno przypruszone siwizną, co .t'.U 
jeszcze znacznie dodawało godności. Pre­
zencja jego doskonale pasowała do pełnio­
nej przez niego funkcji, w każdym calu był, 
jak lo mówiło się potocznie, reprezentacyj· 
n~ ' • 

{D. c. n.) 
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Sł-r. I 

Franciszek .ló1•1ak (l!Wltoldl , To I OHIO 

Cz/one~ Biura Politycznego KC PPR QsioJkowi w żłoby dano 
O czYsłość szeregów pO:rtyjnych*) Jak ogólnie wiadomo, osioł ze znane/ ba• 

}eOfki Buridana pad/ ollarą dziwnego niezde­
cycf:>wania. Nie wiedział, biedaczek, od czego 
zacząć: od sianrl które mu dano w jednym 
i/obie, czy od owsa, którego mu nasypano w 
żłób drugi. W rezultacie oślina „po§ród jad/a 

f):rtia - czołowy odd:zi„ł klasy robowczej, l Dlatego tet na obecnym etapie naleiy ?.a· 
~tab kieruJl\CY walik11 o leP6ze jutro mas Mtrzyć czujność, prz„trzegać :i:asad •ta.tutu w 

~ra<:uJących, może wyko.nać ewe zadania je- sprawach przyjmowania i wyklua.ania. 'I par· 
y:n.ie wte~y, gdy 9ko!ada. e.ię " najle.~ych i Mi ner<>ko ro?.pows?.eclmiać t ato.sować zasa· 

naj-OflamieJszych synów kla1>y r<>bo-tniaej. ' . 

chli.e w stosunku do tyoh, któn:y klasowo 'ZWią 
mni ll!ł s naszą parti~ ale zaniedbują ewe ob-O 
wi!lZk! partyjne i. ełużbowe, zb!urokraty:towali 
się, ,.obrośli w piórka", oderwali eię od mas. 
Należy pomóc tym ludziom w naprawie,niu 

z g/odu padła". ' 
Sens moralny z powytszej bajeczki wyclą· 

gnę/a ostatnio - Stolica Apostolska. Tak slfl 
bowiem złożyło, :te w związku z nadchodzący· 
mi y.ryboramt „prezydenckimi" w USA o p.D• 
moc Kościoła Katolickiego stara się: 1) Tru• 
man (kandydat partii t:iw. demokratyczne/) o­
raz 2) Dewey (kandyda.t partii tzw. reoub/J· 
kańskiej). Oczywista, pomocy te/ nie podob· 
na uzyskać na ,,piękne oczy" czyli bezin· 
teresownfe. Truman l!łbl~ał bodajże 12 ml• 

Polska P&"tia :Robot:nk:za, uodzj:>na % walki dr: krytyki i samokrytyki, a w. pierwszym n.ę-
polWej klasy robotnicz.ej, <XI pierwszej chwi· dzie podn-06dć poziom ideologiczny C?.łonków 
1t •W990 1-tnleu.l:a. 7.qrupow.lia w swych eze· .naszej partii przez pogłę?iani.e zna)omośo! na· 
1eg4ch najbardziej uśwdedom!<>nych i najo· uk Mar.ksa, Engelsa, Lemna 1 Stalma. Jest to 
ftamlejnycli pr.aed6taw.icleli mas pracujących podstawowy oręż, który 7.ahartuje nasze sze· 
m.i.ast ii weł, ikt6rzy poonll w bój 0 wyzwolenie regi p,rz.ed możliwością wiltracji obcej i wro· 

,społecme 4 narod~we ludu ipo.J.skiego. Lata bo· giej ideol<J.gii, ".17mocni J?arti~ id~ologicznie, 
hateI9k!i4!j wellU 1N1 z najeżd.źcll faezye1ow- wzmocni dY6Cyplmę partyiną ~ bojowość. 
6kilm, a p<>tem Jata w~ z wrogi€ID klaso· Przy OCZJ'IS'ZCZMliu naszych szeregów od lu· 
wym, praca 11tad odbudową 'ZJ!.16.zc?.onego kra· chi obcych partii, należy jednak:le prz~trze· 
ju i budow4 noweg~ żyda, słuszna generalna gać przed przeginaniem pałki. Nie można do­
linla poltyezM pe.rti!, &prawiły, że wzrósł jej puścić do sytuacji, w której by bez.krytycznie 
„utorytet, że uros.ła. ona do partii milionowej. czysufono partię dla popisania się cyframi, a 

błędów. , 
Walkę o 0C2yszczen1e na&?.ych -.zeregów 

prowadzić należy pia.nowo, szybko 4 dok.ład· 
nie. Nakłada to nie tylko wielki ~ o-dpowie· 
dzialny ob-Owiązek na nasze o.rganizacje par· 
tyjne, ale na każdego szeregowego członka 
partjj, 

Stoimy przed wielkim hl6!orycz.nym uda· 
niem - zjednoczeI!lia ruchu robotniczego. To 
wielkie dzieło będzie tym bardziej trwałe, je· 
żeli obie partie robotnicze pójdą do zjedn-0· 
czema ideologicznie zwarte I silne. 

lionów, Dewey - 15 milionów. ,,I to 

Walka o czystość szeregów partii to walka, 
w której każdy członek partii musi wziąć u· 
dział - to walka, która zapewni ruchowi ro· 
botniczemu zwycięstwo w walce o socjali· 
styczną Polskę. 

Szli do· neszej pul:!.i !l'lajle~I L'!ynowie klasy szczególnie usuwano nie dość uświadomio­
robotnlaej, mi do :partii naszej najbardztej nych robotników i pracu jących chłopów. Wo· 

. wutościowł i utywni chło,pi i pracownicy u· be~ błądzących należy stosować również me· 
mys.loWli. lody umacniające dyscyplinę :partyjną - na· 

Dziesi!łtt:ł tyeięcr 'I ty-dl członków partii, gany partyjne, upomnienia, usuwa!lie z odpo· 
t!Wlł codz.len.n14 ~rac14 i tmdem zadokumento· wiedzialnej pracy partyjnej lub społecznej. •j Artykuł tow~ Jóźwiaka przedrukowujemy 
wało, że godni 4il\ miana członka partii klasy Metody te należy stosować w pierwsz~•»m rzę· z „Trybuny Wolności"). 

wabi l to nęci". Watykan nie zawahał 
się: obiecał co prawda pierwotnie udzie­
lić poparcia amerykańskiej partll demokratycl 
nej (12 miJJonów dolar6w); ale, gdy oodeszła 
oferta Dewey'a, wwarł porozumienie z przed· 
stawicie/ami republikanów (15 mllionów dola· 
rów). Truman jest podobno b. rozżalony I obu· 
rzony. Niesłusznie. Przecież zwykła arytmety· 
ka mówi, że 15 milionów jest więcej, nit 12 
milionów. · 

obotnic:ze j. 1 1 1· 1 n 1·n•1 n 1111 1 1 rri 1 1 n r r1 n .,,, 1 11'11 11 1•• 1:1~1·1 11 1111 :· 1 :· 1!: 111 1 •1 1 11 1 1111111111·1 11 1n11~ ·11r ! n1111 111 1 , 1 1• 1•1 1111u•1 1rtl' 1:•1~1" 1!'1:' l''nm1~11r1•m1111 11111111 1111n1 1~111111Jł1111 1m111 Zamienił stryjek." Tyeiqee :z; tych członków partil wyrosło na 
odpowiedzi.alnych kierowników partyjnych i 
pań~twowych. 

W okresie tednek, Łtóry nazwałbym o'kre· 
nm e:zeroko ~!wartych drzwii do partii, naply· 
nęły, między tysiącami wiemy• synów kia· 
"'Y .robotniczej, .niestety elementy, których nic 
nie wi~ :A& e:praw14 walki klasowej, których 
Illo ni• wi~e s ikla&ll roeotn.i~, których nic 
tlle wi~e 'I ;part.111. 

Wślla:9nęły się d<> naezej pa~t111, ll:la&<>wo ob 
ee elementy, dla których legitym„cja PPR 
mia.la być zaslo.n11, za któr!ł mogliby prowa· 
daił swe oso.bisie, częst-0 nawet d bardz-0 brud· 
ne &prawy. Pr.z~'Z.11 d tacy, któr.zy przy pomo­
cy legitymacji partyjnej chcieliby zdobyć ta· 
ki lub inny awans spofocz:ny. Przyszli wres.zcie 
·i •ta-cy, w. -celach których leżała wręcz wroga 
robota. Dziwnym by bowiem było, gdyby by· 
ło Jnaczej. 

Na nowym et~te :zaost.ru!J!ł<:ej efę wa,lki 
klasowej, :zagadnienie 1!0 nabiera specjalnej 
wagi i dlatego musimy 'l:e azczególną trosk!i­
wośc,ją przyjm-eć &i4t na-.raym •nregom. Każ­
dy obą- czł.ow.ie'k partit. który wkradł się do 
jej ner99ów, powoduje bowiem zmniejsza.nie. 
jej go•towoś.ct ideo.logicznej, obniżanie .auto· 
rytetu partii, zmniejsza jej gotowość bojową, 
rozkłada dy.scyplńnę partyjn!ł, obniża poziom 
ideol09iany. · 

Obcym t wrogtm w ezeregach naszej partii 
jest w miekle kupiec, żyjący 'I wyzysku, wła· 
śckiel więk6'7.ego waNztatu :rzemieślniiczego, 
ek~loatuJąq siłę najem.ni\, e.pekulant. Ob· 
cym i wrogim w ezeregach naszej partii .jest 
na msi kapitalista wiejski, wy-zj'\Sokujący mało· 
li llredn.iorolnego dllł-0pa., epekulant, złodziej. 
Obcym na odcinku mbotniczym j~t każdy 
;przeoiwnik wyścigu pracy, marnotrawca. do· 
bra publk7.'llego, pija na.1ogowy i złodziej. 
Obcym i wrogim jegt zajadły nacjmralista i 
wróg Związku ll.adtieckiego i krajów demo· 
kracjl ludowej. 

Przenikani• do nau•j partii gdzieniegdzie 
obcych i wrogich nam elementów, wyrMło na 
osłabieniu mujnoścl partyjnej, zbyt tolerancyj 
neg-0 s!-06Unlru do zagadnienia przyjmowania 
do partii błędnych koncepcyj prawicy o nie· 
ograniczonym wzr<>Ś<lie partii. 

Działo -141 aęst<> tak., że. zapominano w o· 
góle, jakle ~ •tatutowe z„eady przyjmowania 
do putil, :r:apomrinano o rekomE!'l!dacjach, o pi! 
blicznym prz~mowanlu :przez całe koło par­
tyjne. Zapominano często o tym, że koła par­
tyjne :powinny wy'k·luczać tych członków par· 
Hi, k'tórzy na to zasługują. Robiły to często 
:ta kola Komitety Powiatowe lub Dzielnicowe, 
któr.e nawet n.ie informowały o fiwej decyzj.i 
kóŁ . 

Radziecka kronika kulturalna 

DemokracJ·e Ludowe zdaJ·ą egzam1·n z· yc1·a Organizacja Narodów Zjednoczonych, nie 
czując się zbyt swobodnie na terenie Lake 

h ł , , Success (USA) przeniosła swe obrady do pa• Sukces planu 2-le:tniego. w Czec os OWOCJl łacu Chaillot w Parytu. Niestety, l tu - na 
Dn sekretariatu premiera Zapotockieg-o proc. , obiecując zwiększyć jeszrze ilość !'!o- rozkaz Mar.~halla - zoJ/.ał uformowany spe· 

cja/ny legion „stuprolentowych Ameryka· napływają z całego kraju telegramv od 1'0- staw. Upaństwowione zakłady radiawe nów", których zadaniem jest az:plegowanie 
botnik6w znacjonalizowanych fabryk, Tesla wykonały już swój plan dwuletni, ,vy pracy, działa/noki I kontaktów ze spo/eczeń· 
omamiają.ce o wypełnieniu planu 2-le'.n~e nrodukowawszv ~40 . f118 radioodbiorn •• ~ )\V. stwem wszystkich praoowników ONZ ·w Pa· 
go. Przychodzą taM:e sprawozdania od rol- Robotnicy zakładćw stalowych im. Klemen- ryżu (tłumaczy, maszynistek, dziennikarzy 1.„ 

członków cudzoziemskich delegacfl}. 
nik6w, donoszącvch o dostawie swoich kon ta Gottwalda w Brnie osiągnęły swój olan - Zamienił stryjek laseczkę na kijek _ m6 
tyngentów. Komitet narodowy wsi Ko jeti- w dniu 20 września, a zakłady Bata w Zgru wlą · cl wszyscy członkowie I współpracownicy 
ce w Morawach podał do wiadomości, ;:e cu --dniu 18 września. ONZ. którym „oko . amerykańskie" wyłazi po , . I dziurki od nosa . .,.... Na.wet w restauracfl pała· rolnicy miejseowi T}tzekroczyli wys0h.oś·; Cze<:hosłowacld l)lan dwuletni konczy się cu zamiast „sznycla po wiedeńsku" dostaje 
wyznaczonvch kontyngentów zboża o 18 z dniem 20 października br. ' się „SZPICLA PO AMERYKANSKU"„. 

·~~~~_;--------------------------------------------------------
Flł/łllLIA 
czyli o stosunkach w P.Z.W.D. - Przemysłu ·Włókienniczego 

Zło, które trzeba wyrwać z korzeniami 
„Familia", o której chcę opowiedzieć. ruie nych kilku kilometrów od najdalej na polu·Czyż tylko dz.ięki fatalnemu zbiegowi okolicz· 

należy „ni do „<lwustu rodzin" rządzących dnie wysuniętego oddziału kombinatu. Za U· nośct „Wpadunek" 'Z wentylacją przypomina 
Francją, ani 'do tych kilkuset, rządzących A· szycie sukienki bierze nie więcej, n.iż 2 tysią- d·o złudzenia historię z gryzarkaml i wiertar· 
meryką i prawdo.podobnie nie ma w swych ce zł. Ani odległość, ani ceny .nie odgrywają kami w Fabryce Czółenek1 
żyłach .nawet kropli krwi z owych naszych poi jednak w . tym wypadku żadnej roli, gdyż fa· Pozwolimy sobie opowiedzieć o je6'Zcze je· 
ski.eh, niesławnej pamięci „fam-i!H", Zamoyskich bryczna krnwcowa uszyła w pierwszym mie· dnym kumotrze: przez jakoiś C?.as praco.wał w 
czy Potockkh, które trzęsły kiedyś Rzeczpo· siącu swej działalności, to j~t w lutym br. kombinacie w charakterze lclerownika wyd~i a· 
s.politi\ ezlacheoką. Fam'ilia, o której chcę o· kilka sztuk odzieży dla następujących klien· łu finansowego niejaki pan Zajęckl. Nie w la· 
powiedzieć, to najzwyklejsi w świecie śmier· tów: 1. dla swego brata - dyrektora naczel- domo, jakie więzy łączy>ły t-ego pan:a z dyrek· 
telni_cy, zam!esz~a~ u nas w Łodzi, a. nawet nego, 2. dla ~wej_ siostry - kontystlcl, ~ 3. _dla torem naczelnym, fdktęm jest jednak, że pan 
na Je] przedm1esoach, a mimo to maJą<'y w „. swego męza, inspektora kontr-oh technicz· ten przez 6pory kawał czasu zwalniany by· 
swo;m, wyłącznym niemał władaniu poważne nej. W następnych miesiącach na koncie fi· wał z p'racy w dni 60b-Otnle, bo„. musiał ta· 
przedsiębiorstwo państwowe, Państwowe Za· gurują ci sami mniej więcej klienoi w różny-eh latwiać etao!e jakieś swoje interesy w War· . 
kłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu Włó· wariantach plus od czasu do czasu jakiś pra· szawje, 
kienni~~~go. . . cownik_ biuro.wy. . . . Sobotnie te podróże skończyły się równie! 

FaIIL!l_u tej ~rzeba przyznać ,iedno: posiada Dru_g1 z ~1~rowmkow k_ombmatu, dyr_ektor na skutek interwencji czynników „nie fami· 
ona duzo, .o wiele nawe.t ~ duzo: z~ysłu prak techmczny, mz. Szandur;:ki, ma wprawdzie fa· lijnych". Nie to Jednak je6t najważniejsze. 
tycznego 1 sprytu. Obe.imuJe _za~~g1em ~wych bry<"zn~ „bazę rodz.mną b~rd1.0 skromną, bo Otóż ~pomajany wyżej pan ZajęclU stanął 
w.pływów -: a. pr~wd~~odobrue. [ mtere>S~W - tylko Jedną siostrę. w wydziale pracy I pła<"y, przed perspektywą utraty swego stan-0wiska 
poza _ k:ewmaka.m1 . dosc sze_rok1 .krą~ róznych ale ... ale,. z.e dl~ siostry pana dy_rektora mu· kierownika. gdyż wydział finansow z.os tal 
przyjaciół, kumotrow, znaJomkow 1 róznych szą przecrnz byc względy, więc kierown:k te· zlilfwidowany Y 
protektorów. go wydziału rozdzielił swój warsztat pracy na . '. . 

Kombinat, który stał i;.ię jej siedzlb4 - że· wa sektory - jeden - jako wyd?Jiał pracy W_ ~1.ero~nictwie k-0mb-Lnatu panuje Jedt1ak 
by nie użyć brzydkiego Głowa folwark - po- - zostawił pod swoim kierownictwem, a dru· „rzyiazn i 1dealna współprac~, !olei dyrektor 
wstał w początkach bi-eżąc'ego roku z połącze· ·gi, jako wydział płacy, zostawił dla 6iostry na<"zeln~. orzekł: „musn~y Za]ęckiego j~koś u· 
nia 4-ch mniejszych fabryk, to .je6t fabryki dyrektora (oczywiście 7. odpowiednią dla sta· '. 0ko~ać ·.Wysłano .wobec tego dyrek-c.11 b_ran· 
czółenek, dwóch fabryk szpulek I fabryki nowiska kierowniczki wydziału grupą uposa· 'ZO:'feJ wniosek o mianowanie pa.n~ ZaJęckiag-0 
szczotek. Zacznijmy od gkiwy kombinatu i żeniową 5 a)'. głownym księgowym i za_chowan1em dotych· 
prawdopodobnie gbwy familii, dyrektora na· A teraz przejdźmy n ieco na peryferie. to czasowej grupy upo~ażenioweJ. z równocze· 
czelnego, pana Kozłowskiego, Ten urządził się znaczy do przyjaciół, Jmmotrów i znajomków. snY.m ~rzesz.ereg_owaniem w _doł d?tychcza.s~· 
po pr~tu sielsko-anielsko: szwagier - pan Czvlelnicy nam wybacz!ł, że sięgmemy tutaj w.ei gło"".'neJ księgowej I Je1 wspolpr_acoW"!i· 
Józefiak, jest mspektorem kontroli technicznej tros;z.kę do niedawnej przeszłości kombinatu. ~ow. Wmosek ten został przez. dyrekcję bran· 
k-0mbinatu, jedna sfostra j~t kontystką w bu· Gdy w początku br. w momencie pierwszych z<;>wa zaakceptowan.y. lecz - Jako że wypad· 
chalteri.i, druga siostra - krawcową kombina- kroków komasacyjnych, zawitała do fabryki lu ch?dzą. po lu?z1ach - znó~ z~brał g!<JS 
tu, jeden kuzyn, p. Styczyński, jest dyrekto· czółenek inspekcja z Dyrekcji Artykułów l czynnik me :odz.mny I pan ZaJęckl głównym 
rem fabryki szczotek, drugi kuzyn, p. Bednar· Tkanin Technicznych, zastała tu stan taki, że ks i ęgowym me został. 

\V Dżeskaganie (Republika · Kaza<;h- ski, - kierownikiem aprowizacji, trzeci kuzyn właściw i e już wtedy Komisja Specjalna miała Od czegóż jednak spryt i wzajem.na oomoc? 
, - jako inicjatywa prywatna - naprawia sa· by fu bardzo wdzi ęc.=e pole do działania. In· Dyrekcja kombinatu znalazła dowcipne wyj· 

ska) rozkopano kurhan, W ktorym zna mocho'Cly kombinatu. spekcja wykryła iż sprzedawan:e czółenek bez śc1e z sytuacji: w dziale ·księgowości uump~o· 
leziono skrzynię, zawierającą, szkielet Możliwie, że ten łańcuch pokrewieństwa roz zle<"eń (jakimś prywatnym osobom z różnych wizowano z miejsca sekcję finansową i plln 
cmowieka, liczący, zdaniem ucwnych, ciąga się o wiele dalej - na różne odgalę· krańców Polski) i poważne nieścisłości w roz· Zajęcki został jej kierownikiem, n!e tracąc 
Prreszło 3 tysiące lat. zienia drugieg-0 czy trzeciego pokolenia, zba· jazdac!l autami fabrycznymi i różne niedoklad nic ze swojego uposażenia .. Do całej tej his:'l· 

dame jedna-k tego zmuszeni jestesmy zosta· Mści z oliwą i benzyną, a wresz.cie na iw aż- rii war!<> dodać l~'Zcze jeden bardzo pik ant· * , * * wić czynnikom bardziej „fachowym". Dla tych niej;;ze: w list-0padz.1e 1946 roku za.kupiono tu ny szczegół: j~zr.ze przed ,-,zmianą warty". a Akademia Architektury ZSRR ZWO- :że ezynn'ików zostawjamy również zbadanie , tak zwaną gryz.arkę nr 8014 za 87.120 zł i dru· raczej biurk.a, do dyrek-cii branżowej po~zedł • 
lała do Swierdłowska konferencję nau jak wygląda wspótpraca i wzajemna kontrola gą gryzarkę nr 8042 w styczniu 1948 roku za wniosek o mianowanie komisarzem 067.częd· 
kową w sprawach związanych z roz- w tym rodzinnym gronie. My ze swej strony 176 tys. zł. Gryz.arki te llJe nadają się abso· nośdo"0'm kombinatu pana Zajęckiego, wnio· 

.J • 'b d . t · podajemy tylko jeden maly „kwiatek'': sio· lutn;e do produkcji czółenek, lecz raczej do sek, ktory można bv zakwalifikować, jako ar· WoJ~m masowego u. ownic wa .. miesz- stra - krawcowa, pracująca rzekomo dla kom robót budowlanych. Podobnie i zakupione w cydzieło sztuki dypl-0matycznej, bo oodn!sany 
kamowego na Uralu 1 na Syben1. bin.atu, „ur.zęduje" w Rudzie w odległości ład· styczniu br. za sumę 249.200 zł dwie wiertarki przez dyrektora Kozłowskiego i... samego oa· 

pasowe (nr 9029 i 9030) pozostały nieczynne, na Zajęckoiego. Dla 'Zatuszowania. bezczelnoś<:i, 
gdyi miały za małe obroty . pan Zajęc.k·i podpisał się zupełnie nieczytelnie. nterpelacje nasząch 

Czy to 
Towarzvszu Redaktorze/ 

Dawno JUŻ· zbieram si ę naip [sać do „Głosu 
Robotruczego" w różnych sprawach, ale staje 
mi na przeszkodzie zawsze brak czasu. Dziś 
jednak po przeczytaniu ·w „Glosie Robatni· 
czym" artykuliku pt. „Spekula.ntom I pan:k 'e· 
rom•pod uwagę", postanowiłem skreślić kilka 
słów do tow. Redaktora w sprawie ostatniego 
braku cukru i soli. Jest teraz godz. 11.30 
5 razy już bylem od godz. 8-ej na ul. Rzgow­
skiej przed spółdzielnią i zawsze wi dzę te sa· 
me osoby tkwiące w ogonie przed spółdziel· 
ni ą za cukrem i solą. N ieroby mają czas -
11. roobotnik nie może dostać s i ę do sklepu . 
Jes na to rada i to całkiem- prosta. Przecie 
t-0 całk:em proste. Sprzedawać się powinno 
w spółdzielni cuk ier i sól przede wsz ystk im 
czło nkom spółdz i elni i właśc ic ielom legityma· 
c ji tramwajowych, a więc pracującym. A ni?· 

Czfltelnihów 

wolno? 
robom, co chcą panikę wywołać, nie wolno 
sprz.edawać dużych . ilości produktów na za· 
pas. Niech się zastanowią nad tymi sprawami 
ik:ierownicy PSS. I niech wyciągną odpowied· 
n ie wnioski. Wstąpilem dziś do sklepiku pry· 
watnego. Jakaś babina prosi 3 kg soli. „Po co 
wam babko, 3 kg soli" - pytam. „A co nie 
był pan w n iedzielę w kościele , nie słyszał 
pan , jak ks:~dz mówił, że ta chmura, co 
żeśmy przez 6 lat przeżyli, to jest niczym 
wobec tej chmury, która teraz do nas Idzie?': 
- C'dpowiada babina pytaniem na moje py· 
tan!e. A no tak, ksiądz każe wiernym zaopa· 
trywać s i ę w cukier i sól.„ Czy to wolno ko· 
mukolwiek 6.iać panikę bezpodstawną rlezor· 
gwn izować naszą gospodarkę a biednym bab· 
kom macić w głowi e? 

Dyrektorem naczelnym Fabryki Czółenek Ten kunszt dyplomatyczny został uwieńCZCljlY 
przed komasacją był pan inż. Szandur&ki, o- powodze11Jem. - pan Zajęcki i~t komisarze.m 
hecny dyrektor techniczny kombinatu, zaś dy· oszczędnościowym kombinatu. 
rektorem administracyjno-handlowym - nie· Jdk wyglądają te o6zczędnoścl i Jak pan Za· 
jaki pan Rzeziński. Na tego o-statniego spadł jęc:ki radzi sob.ie z dwiema funkcjami. trudno 
jakoś - trudno nam orzec dlaczego - głów· nam orzec. Zbddają to z.a.pewne - lak zresz· 
ny ciężar zarzutów po ws.pom.nianej wyżej In· tą l całokształt stosunków pannjącyrh w korń 
spek~ji . Pan ten• miał nawet przez jakiś ens binacie - czynniki miarodajne. A warto, by 
przerwę w pracy, miał jakieś śledztwo w· dy· zbadały to bard'ZO solidnie - wzdłuż I wszer1 
rekcji branżowej, ale koniec końców wylądo· i w głąb„. i wzwyż. 
wał jako„. kferowmk diialu inwestycji &:om· Z/o trzeba wyrwać z korzeniami. 
binatu. Przyjaciele-dyrektorzy chcieli qo na· H. Wl.folewsk11 
wet zrobić dyrektorem administra<"yjno-han· 
dlowym, lecz przes7.kodzily temu czynniki fa· 
bryczne, pozostające poza sferą wpływów ro· 
.dz inno-kumoterskich. 

Jak pracuje pan Rzeziński na swym nowym 
stanowisk~. trudno nam orzec, bardzo dz.iw· 
nym jednak wydaje nam się fakt, że zamsta· 
lowdna w jednej z fabryk kombinatu wenty· 
lacja okazała się jakoś niezdatna do użytku l 

Uwaga, młodzieżowcy z PP „Film Polski" 
Zarząd Sekcji Młodzieżowej przy Zw. 

B. Kubis - lak twierdzą robotnicy - niektóre jej czę· 
;tarv tkaa: z PZPB Nr 1ści wałęsają s ię już po podwórzu · fabrya~ym. 

Zaw. Prac. Filmowych, Oddz'!:ił w Łodzi, 
zawiadamia wszy~tkich młodziebwców z te­
renu Przedsiębiorstwa P&ństwoweg" „Film 
Polski'·, iż dnia 10 października br o godz. 
9-ej !'Ian? w $wietlicy Związku przy ul. 
Żeromskiego 100 'Jdbęd'Zie s1e r,gó:ne zebra· 
nie mbdzieży. Obecność wszystklch młodzie 
żowców od lat 15 d-0 2S ob~ązknwą.' 

../ 



SLADAMI HIMMLERA I RIBBENTROPA 
w 

„Operracja .X" - kuźnia szpiegostwa; terroru i dy.wersji 
. \ Gangsterskie metody amerykańskiego wywiadu w Europie 

Przed ·kJlk.u mle.siącamt przewodnlczqcy komisji budżetowej Bridges p11ed8t-0.wll Se- dolarach, lee.z betpo8rednlo w broni. 
llato~l VS~.'1-o aprobaty projekt t.ozw. „OPERACJI X", Ncuzwa ta obe-fmowala obszerny Za .,Ne!W York Times' em" nie „P<>%~taM. w 
plan ORGAN,1ZACJI ROBOTY SZPJEGOWSKIEJ I DYWERSYJNEJ, sklerowarie/ w pierw tyle i ,,New Yo.rk Herald Trłibune , która rów· 
szym · rzędzie PRZECIWKO ZWIĄZKOWI RADZIECKIEl.fU J KRAJOM DEMOKRACJI nocześnie umieściła wie·lkl artykuł „e~ęer-
LVDOWBJ. Finanso;wanie „Operacji X" mialó być Jin<ll!sowane bqdi z ·funduszów spe· tów'' do 6'praw wywiadu, b:raci Ol<So.pp (współ~ 

' Cjctlnych, bqdź ·lei, ze ~rodk6w, PRZEZNACZONYCH PRZEZ ,,PLAN MARSHALLA" NA pracowników OSS z czasów wojny). Ci dz.i~: 
"'.C~1 _DBrJDO!Wf1 EVROPY. / , •;, nilkarzs :z nieprawd~rwego :zdarzerua, wyra.z.ih 

""'i<W<t-"i ' '.,. I · ; • ~· żal że dotychoz.as ni.a 1111 wykora:ystyw;anl do 
p~01. ·t ': se:nałora '.B~dgesa. nie ' pozostał kańsk.l obseTwator wojenny, Baldwin, opubU· czynnośO szpiegowskich ~ in. emlqram::i z kr& 
~ 5Wl

6 em pa.pl:eru·j- W czerwcu odb-ywały ikował na szpaltach ,,New York Times' a" serię jów demokracji. Jak i Grusson, bracia Oleopp 
61~; ~ ~aC1zy:ngfo111~e Jlllarady przed.«awicieli artykułów o reorganizacji ~ aktywizacji wy· naw. oiują do wzmożenia działalności ,i(ll!ltej 
~}'IJ;V1a~u 1bryJYJsk1eg-0 zkc;~a.mi, kierow~ wiadu amerykańs'kieQQ, podaijąc m. m. i taką kolumny'': 
~tc;; 'WlYW a . u1 amery <fo.-u1.ieg~ ·a w i<;h b. 1111tere6ującą wiadomość. iNa każdej miano· METODY GANGSTERÓW 
l!czo e z <?s~~w1onYIX! Jc;>~~em , / F. Dullesem, wicie amerykańskiej placówce dypfomatycz· J 

0 
rodu u ul>lic:z.ne wypowiedzi na 

dor cą paft1~ irepub.11k!ans!k:1eJ w 161prawach po- nej 6ą zatrudnieni pracownicy centra~nego ep h j 'b pd · j .ao1idamych" gazel 
li tyki ..zagrałn'cznej ' W cz.aale ·obrad t h d . d „ ,_ . " j surooac nasJ ar z.ie ·,,.., 
dano \do· łaid~emu ·;omó i · yc po • _organu ~~la owczego ' "'torzy ~on~ta ąc anierykańskich coraz bardziej przelk01I1ywują, że 

ta:frlak , k. . eh Ew eni~ sprawę_ wyk<;i- z l?rzyw.iaeiów dyplomatycznych uzywaią ~o imperialiści amerykańscy coraz otwarcie} ucie 
rzy.s . . w 1 rai]a · uro.py· Vvschodmej r6'i· celow 6Wych środków łączności, zastrzezo· !ka' si do metod oogaterskich w 6 tolmn· 
nego ~to~me.n,t':i_ podziemnych e!ementów nych dla dYiPlomatów. Nie 51po66b tu nie ;przy· kil~ międ.zynarodo,;'ych aby przynajmniej 
wywrot-;~· Y~ · J ui:µu<P?W?A I opozycy1nych. iPo pomnieć ujawnionego przez proces norymber· cz ś~iowo '·om ensowaĆ fiasko dotychczaso· 
nara~a~~.~ )Vaszyn~ome na-st~p1ły ~arady &ki układu pomiędzy Ribbentropem a Himmle· weę· "polltyhl" c~łodnej wojny" l szantaż.u w 
w~ · r.,..""'I"+ . e l'.~ .ooern. Brail1 w mcli u· re17L.. w sprawie analogicznego wykorz)'6taaiia J unk do ZSRR ; pań6tw demokracji łudo· 
dz1ałB·l~·tt~che t WOJ~~w1 &zeregu państw Euro· placówek dyplomatyCZ1J1ych Niemiec, jako o: 6t~js B ~ą oni cora; dalej złowrogim szlalclem 
py,. 16klf!\!JO / i SrC>C1kowego V\l'schodu, W6pół- środków 62lniegowskic'h. w. . Jr n'bb t 

. ~·- ,,n,.· ,,,_._,„H łu""" . d :i- H1mm era - ni en TODO. pracownicy. „ .... er !"'a""'""'""' s . "ul'.' wywaa ow· Utartymi ścieiikami nazistów krO<:zl\ organi- . , . . w-
czeł, e <tak . 'lryll! gener~ow1e ruem1eccy Gu- zator.zy szpiegostwa amerykańskiego w 6wym . Działalność v..ywiadu_ amery'kansk;iego u~~o­
denan 1 Ha:Ader, ipos·Ua."l\lie~I prz~ Amery~an dążeniu do tworzenia „piątych kolumn" w ml~ ~obec św_iata nikczemne zarruary m • 
n~ cze.le. resltytuowane) 1 mem1·ockiej orgamza~ Europie. Dziennik:ane a.merykań'SCy, korzysta· P?iu;tow. Czuinoś~ j~dnak .I rzwartosć 6Zer~ 
CJi wywiadu \ „Abiw~r . . ją.cy a: gościnności krajów demokracji nie ~ic.h ~as -~u<l:iwycn J~t zdolna do obctleni:" 

. . ~18.M 
" 

Wieści z ZSRR ·1:·· ' 

NOWA PRAC~ UCzoNBGo ~A WitOVłtt 
M05KW A lPAP). - ~y ~ nd.ziedt 

prezydent Akademii N'!Lu!!t ZSRR, Sergiuez We 
wttow zakończył wielki\ pra<:ę o tzw. ..z:im. 
nym Świetle". Nauka o ~imnym łwietl• 1ffl 
bardzo ważną c7J!ed:z.lm! wepMciesnej ł3zytt i 
przyczyniła 15ię w llri~im etopniu do t9łł' 
bie.nla tajuit.ów materii. . . , 

Set9iuez .wawilow jfft Jednym z najbar­
dziej U5łuż<1nych iD4 itym ~)it; ' 111czonych i pM 
ca jego, według powszechnej opłmł facho,.,., 
ców, 5tanowi poważny krok n!!!pr'LÓd. ~tf' ~~t" 

1 
•• · *1·- ·Ą- _ • _ - „. r "\b ~- .k.„„. 1 

OBWÓD NowoshlRSIKt ~WYKON AE ~t 
PRZEDTERMINOWO PLA'łf DOSI'A W ZBOżAJ 

MOSKWA (PAP). - Prua htd;:deda 4on08ł 
o przedterminowym wykonaniu plam> d06la'W 
zbożowych przez obwód DOW01yblrsld, .lct6rf 
jest jednym z najwatn:iejs'Zych obwodów rol• 
111kzyc'h Syber.ii. .._ · . . . " _ ,;,JJ;Ji,k'i 

ltolnky ·tego obwodtt ·<Jostair&y1f piUls'f'WU-~ 
io milionów pudó'W' :t•bota więcej, Ml.lteU 'W 
roiku 1947. Mim<> ło doSf.a~ tr'W'aJI\ w dat• 
szym ciągu. Obwód 11.obowlązćrl się doatarcryd 
ponad plan .Jeszcze 3 mil. pudów zboża. "; , : 
- . ~ ~1.:.r:,~ł\t.,~,„ .. .. . ,-.„ · „ ,„ 

Howe Koło P.rzyja~_ni Polsk-Jn;~adzieckl'B · 
W lokalu Centrali Handlowej Ceramlld w • 

!A1dz\ przy ul. Próchnika 5 o~bylo sJ~ ogólne 
zebranie prae<>wnik6w, na którym po zapoma 
n~u slę ze atutem Towarzystwa Przyjdm 
Polsko-Radzieckiej postanowiono jednogł<>" 

~nie zorganizować Kolo tegot TowarźYStwa 

. R'iów111ol~le \oo te !ta1nef. narady, zagadnie· W5tydzą .się o.twartego nawoływania do akty· i ltkw1da.CJ1. tych zbrodmC'lych pla'!lów reakcji 
nielorgaruzaci1~· rac "'.yw11adu ~~rykańsk!e· wizacji „piątych kodum!I:'' I udzielania im be-i- ~~e.rykam;k1;ii· Postawa , mas ludowych. ~~och 
go ~.badała w U .s~e<:Je.lna lk.om:sia z ud7.la· pośredniej pomocy. I tak np. lk.orespondent i innych rp.anstw po z~roachu ':a ~oghatll ego 
łem\ AHen.a Dul a, 1brata Johna. A·1lena Dul· New York T,ime-s'a" w Wans.zawie Grusson wyka.zala, ze narody :me poddaJą .61ę metodom 
l~a - k.ierow_ .a lrz czaoow ostatniej wo1jny ~mieścił ruedawno -w 6wym piśmie' lkorespon~ prow?kacji d że slły pokoju unicestwiają zło· na teren.de Centrali. 1. ·:,:W'.:t,,.:i.; .. ,,„ ". 1. 
f:l!l &%'WaJcairsik:tieJJ dentraJ'!lego OT.ganu wywla· dencję w iktórej stwierdził zuipeł.ne bank.me· wrogie plany monopol! zaoceanfcznych1 k d K ł ł 'ł d t h . s 120 p . 
du amerykańskiei\Je> ' (OSS) - łączą liczne wię· two 1 'beuiłę podziemia treak.cyjlllego w Po~· · M. Gus I A ~el o o a ~g OSI o_ o yc, ~za ra„ 
zy z · kołami roolkcyjnymt Niemiec, Aąstrii, 1Sce i potnebę udziela'llia mu pomocy nie w (z rosyj6kiego przetłumaczył W. 8. cewników Centrali. • 1' ~•'.J/It~ ~ " 

Włoch. W c.zasle \wojnyf(iwer.bow.a.ł on w tycli •••••••••••••••••••••••••••••llBll••••••••••••••••111111Gn11111111111111•11••••••••11••••••••••••11••••••••• 
~~:j~hp~~~hza~ł;i~~~p:y:~~jch r~~t Wysu'•7an1·e kadr ' to n·1·e· ··"'· w'" „.,,. s· zys't. ko I ( 
~~~~wr:fe~~~~:1c~~~~ ;~~=~~~~~s~~k~r~.~~ ~Y • . • • - . • • • • • 
pozycyinos.CJ · W {s:zczegolnosc.i taki , charak· Robotników na k1erown1czych stanownkach nalezy otoczyć na1troskbwn:ą opieką ,.,. 
tserh mhiały stocrunkl. AillenJa k.OubllesKa . z girupą Jedną z największych zdobyczy demokra- Ale czy te tysiące ludzi pracy, wysunlę- nowiska kierownicze' w roku bieżącym byłą. 
cacta- ', anans - aua rusera. .. . d 'd'~l · ... _ ....,.„ 
CENTRALA SZPIE STW A r DYWERSJ'I cji ludowej w Polsce jest l".agwarantowanie tyc~ na . stan~rw1ska o~rorru;ie o powie z,,..: znacznie wy-.s„a.. ,,,.„ „,., "'' '-·"4''· • 

. s.kubkiem tych ii eregu innych narad by- każdemu obywatelowi· ;prawa do aw.ansu ne. 1 gdzie wiele od n;ch się ·wymaga, znaJ: Ta rzekoma. ru:kon.8ekv:encja ma swe *r6 
~. la ta głęboka · eorganizacja ameryk.ań- l!P«>łeC7illego. Dawniej wielu ludzi p"Illimo ~uią taką p-.moc i opiekę, na Jaką zasługu dła w tym, z~ Jednoczesnie z przypłyWem 
&dej 61użby .szp,ego' sko-dywer-syj'llej, 0 któ· zdolności wrodZ':mych, inteligencji, prac-0wi· J<J. nowych ro~otn1~zych k!'~ kierowniczych za. 
rej ,podawał nledą.wn praski dzieruJ'ik „Lido· tości i różnych innych jeszcze zalet, nie Przemysł ~aństwoWJ'.' na p~ykład chlubi ob~erwow.ac ~c>żna cz~c1owr !•h O~PŁYW. 
wa Demokracja", W . u:ropie pows<taj.e specja1 miało przed sobą otwartej dr"gi w życiu, się i slusz~17, tym, rz;e d:d:s1ątki tysięcy 'iji~lu wysunn;ty~h pracownikow nie radzi 
na centrala dzjalalnośjcl szpiegowskiej, dywer· jeśli im tylko jednego brakowało - pie- nowowysuruę-.ych pracowrukow zajęło jl!i sobie z trudnośc1~mi, opmzcza się w pra~y 
syjnej j wywrotowe/~ z trzema filiami - w niędzy, Od teg<>, czy się miało bogatego lub bard,z.o ważne, cz~~o decydując~ stanowi- i traei .Sw?je dopiero; (:o uzyskane stanowi· 
Szwajoo.rli, Stambule ·J Berlinie. Filią 15zwaj· biednego ojca zależało najczęściej, czy dzie- skJJ. w administ.racJ1 prze~ysfo~eJ. óka. -.· „,_ ~ ,,_,.,„. ,, ~v· , •• „ ,,..,,,~ . .,,, 
carską będzie ponownie tkierował Allen Dul· cko mogło zdobyć wykształcenie, a co za · Statystyka CZPWł. pod~J~, z.e w roku To, ~e ludzie odpowiediialni za wysuwa· 
le& Ws.zy5'tkim triem ,fiiliom za głó!Wne zada.- tym idzie, czy mogło zająć należnl\ mu z 1945byh w przemyśle włok1enn1czym „wy· nie nowych kadr zadawalają się mechanicz· 
nie wyznaczono prowaldzenie działa.Jności wy· racji wrod.zm1ych zdolności pozycję społecz- suniętych" l.l.58 osób. Liczba ta wzrosła w nym podawaniem cyfr sprawiło, że stracUl 
wrotawej w pań.stwach demokracji -ludowej. ną. Dziś jest inaczej. Jest lepiej - choć trze reku 194-6 do 1.917, w roku 1947 do 2.787, z pola widzenia tak ważny wspófozynni!r.,. 

Przy centralnym organie wywiadu . amerykań ba stwierdzić, że nie jest jeszcze zupełnie a w roku 1948 do 3. 115 osób . jak odpływ czę'ci (i to dość znacznej) Wł'" 
skiego N~A (Nat~nal ,,Intelligence (Authority) dobrze. Tysiące zdolnych ludzi z ludu robo- . A . jeśl! zan~lizować .te cyfry, t? .-.każe suniętych kadr. Nie jest b jednak przypad 
- stworzono sekC]ę „I na czele ~ genera~em czego miast i wsi zajęło -'>dpowiednie stano się, ~e .~1~ daJą. one ~lcr.nego ~db1cia rze· kiem. źródłem tego błędu jest fakt, że kie 
DoJ10wenem, gzefem OSS z czasow iwoJny. wiska w administracji państwowej, w w.-.j· czyw1stosc1. Kazdy w:e, ze ilośc nowowysu- rownictwo często nie przywiązuje dostatecz 
Zadanie jej :polega na <?rganizacji aktów te~- sk.u, we wszystkich gałęziach życia gospo· niętych pracowników z roku na r"k !\'Zra· nej .wagi do zagadnienia kształcenia, wy­
rorystycznycJ1 . i dywers1t w Europie. Brytyi- darczego. Tysiące synów robotników i chło- st.a, a tymczasem z ·przytoczonych cyfr wy- chowania i pom"Cy nowemu narybk'Jwi. 
ua „lntem~e~ce Serwke" zaókomunik~wała .o pów pobiera nauki w szk'Jłach średnich i nikałoby coś wręcz przeciwn.eg'J, na p~zy- Wielu z pośród wysuniętych na dyrektor· 
tych posuruęciach wyw1a~om. F.ran.CJI'. pan· wyższych przygotowując się d'l tego, by kład, ż~ w r?ku 194~ wysuni~to wszystk1eg.o skie czy kierownicze stanowiska robotników, 
stworo Beneluxu, za~ecaiąc im _wz1ęc16: pod móc w pi;-zyszlości pracować na kierowniczej 328 osob. Wiad..,mo '.Jednak, ze w rzeczywt- nie nalazło od owiednie ,... 

0 
:irch i stra· ~ 

niezwłocz.ną obserwacię w•szy6t'k.1ch em1gran· placówce. st-0ści ilość rob'Jtników wysuniętych na sta- .
1 

z , t t t p ś ód g d p p dk h ~ 
tów z krajów· demokracji ludowej, z tym, aby ~ o «Hl ory ,e w r po parzą .owanyc 
zwerbowane przez nich o5oby zostały przeka· • im ~rz~dWoJennyc.h specjalistów, m1ę?zy któ 
zane do dyspozycji nuwego centrum amery- C.:..Ja Pol~k..!::11. Z""'TI„edz.:::. r.Yi:tl rue brak~o l by~ych fa?ry~antow .. B~-
kańskiej służby wywiadowczo-dywersyjnej -w łlllL.AI. ~ ".I.& VT łlla.A!L li i ta~y, co nie w!w1ązyw~ll się nalezyc:e 
Europie. . w_ ystawc Ziem Odzvskanych ~ n~ozonych n.::i ruc~ zadan.. a. '.O dl~tego, 

O tych zbrodniczych :planach impeiriali6tów "C z~ n1.e zapewn10-no im mozl1wosc1 ksz.ałc:e· 
amerykańskich pisze otwarcie prasa amety· W dniu 4 października zwiedziło Wystaf nej. W dniu tym zwiedzało takż~ Wystawę ma się. 
kańska. wę 17.595 osób. Przybyło 116 wycieczek, wielu delegatów, uczestników Zjazdu To- Ludzie wysunięci na wyższe ti!ariowlska 

TAKTYKA• PO:OZI~MNA w tej liczbie 28 z Ziem Odzysk. Rekord warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziookiej. pozbawieni byli tej pomccy, którą ldeilhv· 

Czasopismo „United States news end worl~ miruit pobiła Lódź, z której zorganizowano W dniu 5 października zwiedziło Wysta· nictwo przemysłu obowią.~ane im b~ło za. 
rapport" w kwietniu a:b. umieściło wielki 23 wyci~czki. z Warszawy przybyło 14 ~ę 10:208 osób. Przybyły ą4 wycie~~~ kra pewnlć. 

arty~uł pod tytułem. •:!aktyka podiiemna w wycieczek, z Krakowa - 9. J~we 1 1 zagra.npzn:i-. (wycieczka M1sJ1 an· Dopiero w roku bieżącym przystąpiono na 
ci.asie „chlo~nef w~J~Y , w. którym przedst~- Najwl}kszą iloM wycieczek (80) zorga- gielsko-amerjkansk1.eJ). . . • nieco szerszą skalę d-. crra.nlaowania kur-
wiło 'Plan działalnos<:i przecnv'H:9 ZS~R 1 pan· nizowały szkoły. l'onadto Ucznie przybyli Z wycieczek kr&.Jowych naJ11cznteJ re- ró'" dC1ku:ł.aiaatl\eych dla nov.'Ych dYTekt11-
etwom demokratycznym a:e i>pecJalnym u· członkowie Zwinnll•u Samopomocy Chłop- p_rezentowany był Dolny Sląsk (18 wy- rów i kierowników Obejmują one jednak 

, wzgl~dnien~em iwykorz.y~lan~a em!grantoa' wm,eru: ą.-. ce z k W cław Wałbrzych Zw Sa 1ylko drobny od~etek nowowysu~iętvch 
chodzców ltp. W połowie lipca z.nany Y sldej i pracownicy Ube~pieczalni Społecz- ~o~mocy ~hłop~kiej). z .Górnego . siąsk~ kadr. w d?datku do tej pory nie rozpraco· 

Na pólce z lll.!!ilą1:.han1I 

>>DUMA PIECHURA<~ 
przybyło 14 wyciec1.ek (m. in. górnicy z wano należycie tetnałyki facbowef dla tych, 
Katowic i młodzież szkolna z Bytomia), z kursów. Nic więc dziwnego, że nauka nie 
Warszawy przybyły 3 wycieczki (szkoła jest jesżcze należycie ro~planowana i :aie 
międzypartyjna i młodzież szkół zawado- daje spodz'.ewanych skutków. 
wych), z woj. warszawskiego przybyło 7 O finansach, o rentowności takładów w 

O • d • • ołn"e zu rad "eck· wycieczek, z Pomorza - 1:1 (m. in. Urząd naszym ustroju gosp">darczym, 0 nauk:iwej 
pOWla anie O z l r Zl im · Celny Gdynia, Kuratorium z Sopotu, mło- organizacji pracy mało kto z nowych kie· 

W surowych ramach realizmu wojenneg~ ~z]~wicka .nawskr<'Ś \Vydafo mi .się głÓW!Ui dz.ież szkolna z: Oliwy), z woj. poonańskie- rowników coa wie. Prjl.cują więc poomacku 
osadza Worobiow drobne obrazki, sceny 1 1 niepr~c1ętną, z8;1e~ą narracyJnego s.tylu go przybvło 9 wycieczek („Społem" z Lesz i nie dziwnego, 7e rczulta·ty nie SI\ naJ-
i epirody z ilycia żołnierzy Armii Radziec- Wor0b3ow.a, staw1aJące~o 1 ~o obok n~:;l~p- na, młodzież szkolna z Wągrowca, mło· Je1JSze. -
k' j kł d ·sk jednak nie na batalis- szych . pisarzy . r~d~ec&. lC~. <>?twoz:cąw dzież akademicka z Poznania). Przybyły Brak "<ipowiedni~j literatury fachowej da· 

ie • a, ~c nam . · spraw 1 rzeczy melkieJ <>!Yme1 wo1enneJ. także wycieczki z Krakowa (7), z Lodzi je, się równie~ pm>1rażnie we znaki. Prawie 
tykę w s.c~łym te.go słmv.a znaczem~l, lecz · Bole~ław Dudzińslci (5), z Rzeszowa. (3 - m. in. Zwiąuk Sa- cupełnlc p&minięto boga.te, 30-let-nie do· 
na reakcJę 1 uczucia człowieka, wplec10negp *) E:;~l'ni1•sz Worob.iow. Duma nieehurft. mowmocy Chłopskiej), z Kielc (3), z świad<:zenie przemysłu rJtdzleckiego. Teore· 
w koło żwykłych i niezwykłych spraw frl)n Tłumaczyła Marta Malicka. - Warszawa, Lublina (3 - m .in. Zw. Samopomocy tyczne dzieła radziecki 

0 
fundamentalnym 

towych, beQ.l>cych nieraz jak gdyby 060Jli- Wyd. „Pra8R. Woiskowa", 1948, str. 144. Chłopskiej), z Olsztyna-1 wycieczko. (aw) dla. nas znaczeniu, d:z.ieła, wyjaśniające potl­
v.rą sielanką, zaś innym ·ratlem odbicie.-n i ---------'""'!"----------------------------- tyk~ soc,Jałif;>!ycz111ego p1"Zedsiębiorstwll„ nłe 

~~r:!di»s::~1ru oręża i h\lku armat. gdy 40-lecie -pracy. redakto~a H. Lukreca :~~ta~ls~t tej pory przetłumaczone na ję-
. kl · żed ,, · s· RP Biblioteki fabryczne zaśmiecone są nato· naJzwy e1sza po~·s nosc ociera ię czę- prezesa Zw. Zaw. Dz1·enn1·karzy . 

sto o bohaterstwo, a bohaterstwo staje się miast książkami angielskimi, amerykańr,ki· 
N db t t h d · h W cła jk 'ed · · b ł jed m 1 g n mi i t. p., ld6rych treść często; w M·ciu czymś codziennym i samo przez si~ zrozu- a. o Y ym w yc mac we ro - -u, a J noC"T..esme Y ny . 21 pre e e - pr"\Centach poświ"eon" J'est spos(lbO"'l obli"c"a 

·ai · ł · -"'-' ki Wi lk Ul wiu plenarnym posiedzeniu Zarząd Głów- tów „Polskiego Radia". . . , • ... „. ~ -
mi. ym, zo ruen; i~ec e orus, :r::i. ny Zw. Zaw. Dziennikarzy .RP. uczcił rzad- W latach 1936 - 39 stanął llll czele ty- ru~ 1 podzia~u. „ dy_vndend to~.arzystw ak· 
iniee czy Białcrusin (bo o nich pisze głóv!- ki w piśmiennictwie jubileusz 40-lecia pra- godnika „Epoka". 1 C~Jny~: Mozna ,seb1e wy„b~allr., ~o cz~·tel: 
nie ,:\.orobjow) ukazuje swe prawdzhve cy swego prezesa, red. Henryka Lukreea We wrześniu 1939 roku brał udział w I ruk, zwłas7cz_a n-e~?Statecz~ie pol~t~~zme 1 
oblicze, nie tylko jako bojownik ofiarny i przyjętą wśród owacji uchwałą, że „Prezes obronie \Va.rszawy, redagując wespół z '-lie I f~c~ow? .u~wiadorruony, moze wymesc •Z ta· 
nieustra.srony, lecz również i przede wszy- Henryk Lukrec dobrze zaslutył s.ię dzien· czysławem Niedziałkowskin1 pismo „Ro- kie1 ksiązk1: · 
stkim jako człowiek dobry szczery, serdti<'.Z- niltarstwu polskiemu". botnik". Wysunięcie nowy~h ~adr .w ~&.s~ym prze-
ny, reagujący nieraz z bezpośrednvścią • Przez cały czas okupacji działał w riod- myśli'! to bardzo w1ełk1e o.~1ągn1~c.e, k!óre 
dziecka na to oo przeżywać mu wypadłJ. Reda~tor Henryk Lukrec rozpoczął ~~~. ziemiu warszawskim, stojąc na czele pism ko8':towało nu wiele ~r~u. 

Worobjow jest z natury swych dyspo;;y- ~ę pubbcy~txczną w roku 1908 w „Gło~ie · demokratycznych. Podczl'l.s powstania wy· o. wiele więcej wys1łkow trzeba: Jednak 
zycji twórczych pisarzem • psychologiem, 1 ,,Prawdzie • . dawał codzienny biuletyn, oparty na na· wlo.iyć w \o, aleby kadry te do.1rzał;v w 
lecz swą dociekliwość psychologicmą opie- . W latai;h 19~9 -;-- 10 był .. redaktorem słuchu radiowym. ~racy i żeby naprawdę mogły wywiązać się 
ra na gruncie spraw i uzalemueń rzec~':i- „Społe~nstwa • .iako i:aJbl~~ . w~pól- Za walkę o niepodległość i idee postępo· się z c!ąiących na nich zadań. 
stych, nie wdając się w dalekie zazwyczaj pracownik uczonych i ?<>Jo~nikow idei po- we odznaczony został „l\rzyżem GrumyRI· Ale jeśli to nam się uda, to osiunlęcia 
od życia spekulacje i domniemania odkryw stępov.:ych J. Wł. Dawida 1 Wacława Nał- du", dwukrotnie orderem „'Zwycięstwo nasze będ~ bez porównania większe. a pra· 
ców nieistniejących Ameryk. Szczęśliwe po- kowskiego. • . . i WoIMść" oraz wieloma innymi odznacze· wn do aw~nsu spOłec-anego stanie się u Il<1ll 

wiązanie re.zczywistości pisarskiej z p.rzeni· Jako kura.tor spuscizny naukowej J. Wł. niami honorowymi. Jako pisarz - „Wa· prawem naprawdę niezłomnym. 
Jgi_wością. . obse.1."wato_!'S., który;.umi~~~" l)ay;j._da, plB}'g(!'tą}VYWał jeg~P.~ do dru· wrzynem Akademickim"j ·- -w. Lemłesl 
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~ajleps:i pracownicy J?.Z.P.~. Nr 2 
. ·. . · Wllqnlhl dziesiątego etapu· wspolzawodn1ctwa 

li' tę I z poUJrotem 
BRAWO, KURPIOS! . -

Zgłosłl się do na.,nej retlakcJi ob. RO'I 
man Kurpios, kllłJer kasy nr 3 na Dwor 
cu Fabrycznym, pnynosząc lOOd złotych'. A.W (h!..esiątym ·. etapie wspólzawodniclwa W przędzalni wśród prządek pracujących ~a ~aI_lasiak i ~elena WoŁ?wicz, ~ trze-

W'-łPZPB nr 2 osiągnęły niektóre robotnice na sześciu stronach najlepsze rezultaty wy.- cie Ka2llm1er~ Uznanska i Józefa MaJ~k. - Pieniadze te ,..... natlpłacił rmterg. 
niony pasa°ier ob, Staro.sław Powofooki, 
Reklamował n mp.le w ka.sill, prawdzf.!. 
Iem późniet stan kasy. faktyC'liJlie lMD 
z1otych mia.łem za dużo. 

dc6k".>nale wyniki. kazały Irena Dymek, Maria Stelmaszczyk i W trzepalni nagrody przym.ano. Jozefie 
• ,. §cl. Helena Falkowska. Wśród „czwórek", które Janocha, Marian'>wi Mikołajczykowi 1 Anto-~ód 'tka.czek, \Pracu3ących nai sze u współzawodniczyły w dwóch .grupach pierw nilnie Kol"iait, a. w przędzalni odpadk1JweJ 

ach naJlepsze~rczu.ltaty a wra2l z tym sze miejsca zdobyły Wanda Sygdziak i Fran Piotrowi Kosińskiemu, Zdzisławowi Krze-
=~Y wy~~~~a s~~ze~':,n::a~:=: ciszka Michalska, drugie miej&ca otrzymały mienie<:ldemu i Zygmuntowi Kapińskiemu. Brawo, ob. Kurpios! Niech żyj11: .uczoł„ 

wi kasjerzy kol.eJowi! w 154 proc., osiągając przy tym. 98 proc. ' 
pierwszeg?, gatunku), Eugenia }Słomczewska 
(15'1 proc. 1n-0rmy i 92 proc. / primy), praz 
Irena Drzewie(:ka. , f 

NJIE MA OBAWY TRUDNO SIĘ DZIWIC 
Redakltor sporto-wy „Dziennika Ł6d2'> 

kiego" uskarża się, że na zorganizowa.nJl 
stera.niem Spóldz. Wyd. „Czytelnik" wie 
czór autorski polskich olimpijczyków 
przyszło zaledwie kilka osób, tak źe i11M 
prezę trzeba było odwoJać. 

Na·· „czw6*-ach" oa plerws.zą nagr~ę za­
srużyła ·sobie znana rekordzistka 'Helena 
Płachta (167'proc. planu j, 95,2 proc.iproduk 
cjł 11ierwszeg? ', ga tun.ku). Drugą nagrt>dę 7.Qo 
była Antonina.~ Libuda, a trzecią Waleria 
Bartnicka,;,- I • ł y ł 

Na . trzech ''"sz~roklch ~eh nagrody-. 
llft'YZ1UlllO Mazii Pończyk (172,2 proc. normy 
ora„ 88,5 proc. primy), Józefowi Kwiatkow­
sldemu (164,2 proc.' oormy i 92 proc. primy) 
oraz Ignacemu Bogusławskiemu, który wy­
konahswe rnormy produkcyjne w 154,5 pr.,. 
cent, w , czym 90 proc. to , produkcja. pierw­
szego ,gatunku. • 
" Wśród majstrów tkalni „góry• plerwt.ze 

aby zabrakło nam soli 

29.768 t. 

Trudno się temu, proszę redaktora spor 
fowego, d.z.iwić. Wyniki naszych 8JIOrtoWo 
ców na Olimpiadzie były w neczy sa„ 
mej tak marne, że doprawdy na wieczóJ.'ł 
autorski wcale nie zasługują. Co innegO') 
gdyby na takim wieczorze chciał wystą• 
pić prot. Turski. Aaa.a ,plerwsm nagroda, 
złoty medal, tłumy publiczności. Tylko, 
że to wcale nie sportowiec, a - muzyk., 

~-~~~~~~M~~~,~~~~~!~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~ęę~~~~~J u:spół \ wykonal n"rmę w- • 140 pr")C. Dalsze 'f 
nagrody „ otrzymali Stanisław .Jankiew:icr 

NAJLEPSZE - PABIANICE 
PrzYWYkliśmy, jeśli cbodld o najlel'SZJI 

„sort" materiałów wetnia.nych, onekad 
- Nlo dziwnego. Oryginalny „bielski".~ 
Jeśli chodzi o bawełnę, · musimy się 

przyzwyczl!-jać do następującej pochwały• 
-Dobry gałunek. Nic dziwnego -

„pabianicki".„ 

oraz Zygmunt Nawrotek. 
We W5pótzawodnictwie zespoło'vYDl poma.· 

pC'IU.k, . w iutni naJlepme rezultalv uzy. 
ably zespol;y•Janl.ny Barlosłńsklej, Heleny 
żak oraz Stefani.!. Sooor •. 

Komenda ~,Miejska „Służby Polsce" 
przyjmuje" zapisy na zawodo~y 

kan kierowców samochodowych 
Komenda~Miejska P"'Wszechnej Organiza­

cji „Służba Poll:.ce" przyjmuje zapisy kan­
dydatów na zawodowy kurs kierowców sa­
moehodowych:". któryl rozpocznie się w. dniu 
25. 10. 1943 r. ~ ..,„ · 

Warunki . przyjęcia: rocrnik 1929, wyksztal 
cenie\m4nimum 7 ·".'oddz. szkoły powsz„. do­
brj' stan zdrewia. i:. 
- Ka.ndydaci,, ubiegajacy s1ę o przyjęcie 
wi.nni~głos:ić ·,się d() Komendy Miejskiej 
PO. „SP" w Łodzi ul. Łąkowa 11, pokój 
nr 8 z odpow;iedn~mi papl.eramt li dow..,... 

·~da~~~\ t';.;~ia kWsu 5 miesięcy. Zajęcia 
teoretyczne i praktyczne odbywać się będą 
w godz.' p?południowych. Pierwszeństwo w 
przyjęciu mają junacy po „dbyciu służby z 
Brygad „SP" i młodzjd zorganizowana w 

,hufoa<:h „SP". -.:· ··- "-~-· -. · 

Nieuzasadniony brak soli w handlu deta· 
licznym, jaki dał się zauważyć w okresie 
dywersji g'X'!podarczej , prowadz?nej przez 
wrogie czynniki, oraz nicpo1rzebne groma­
dzen:e zapasów soli w gospodarstwie do· 
m'Jwym ilustruje wylfres produkcji i spo­
żyCia S"'li w miesiącu lipcu i sierpniu 1948 
roku. 

Normalne spożycie soli na jednego miesz­
kańca Polski wynosi przeciętnie 0,8 kg. 
miesięcznie. Cyfr1\ ta P"mnożona przez ilość 

ludności daje około 19 tys. ton soli mie­
sięcznie. Produkcja soli, która w lipcu br, 
wyniosła 29.768 ton a w sierpniu - w 
przewidywaniu większeg-. spożycia soli w 
związku z kiszeniem kapusty l przygotowy­
waniem konserw zim-.wych- została zwięk­
sz•:>na do 39.305 ton, nie tylko pokrywa cał­
k-.wicie spożycie ale zostawia jeszcze znacz 
ny nadkolll1yngent zapasów. 
Opierając się na powyższych cyfrach, nikt 

nie potrzebuje obawiać się o brak s-oli w 
handlu. 

----- ~~..:.c. 

P. S. W Konkursie Kra.Jowym na na.J• 
lepszy zakład pracy w przemyśle baweł"' 
nlanym w Polsce, pierwsze miejsce przy ... 
zn~no Państwowym Zakładom Przemysł1' 
Bawełnianego w Pabianicach, biorą.o pod 

· uwagę przede wszystkich JAKOSC i iJQś& 
produkcji •. , 

E!;. 

Tanie. zdroUJe I §naoczne DO§ilkl .;;.,.;;;.~.;.;-...;;;--;,,;....;;.-;;...;-..;.. ______________________ ____ 

Potrzeba probierni i s.IDażalni ryb W" Lodzi 
Muszą się znaleźć lokale dla :tych poży:tecznych placówek ~'fi 

Sprawa podniesienia spożycia ryb w na· 
szym mieście związana jest w poważnym 
stopniu z uruchomieniem sm.a.żalni i pro­
bierni° iryb. 

Centrala Rybra postawiła sobie za za·ja· 
nie uruch"mienie punk't.'>w konsumcii po­
traw z ryb w kilku, a r.awet kilk'.t.1.a;;""' 
punktach naszeg? m!iasita. Zasadą działania 
tych „rybnych" re~tauracji byłoby wydawa· 

nie porcji ryby smażonej wraz z porcją interesowały się Związki Zawooowe. Wie­
chleba w cenie 50 zł. Probiernie ryb pow- my dobrze, że zarówno w dzielnlcaeb· ro• 
stać mają przede wszystkim w dzielnicach 'b')ltniczych, jak i w śródmieściu rozsiadły 
robotniczych. Ich di.J[ałanie uprościłoby nie się dość gęsh wszelkiego rodzaju szynki. 
p~miernie g<:>spodyniom domu przyrządzanie Byłoby rzeczą społecznie słuszną, aby cześć 
posiłków, a ponadto wpłynęłoby na· zracjo- ich zlikwid"wać i uzyskane lokale przeka· 
nalizowanie jadłospisów grup ludności sła- z.ać na smażalnie i probiernie ;ryb. 
biej uposażonej. Probiernia i smażalnia ryb zastąpi w pew 

. l 1 1 · . • _ ~~~ozras:ta się nasze ·miasto 
,„tóaź · osiągnęła ponad 600 tys. f ud n ości 

Ż')rganiz-.wanie tego -typu placówek re· nej mierze dotychczas działaji\cą restaura- • 
stauracyjnych w Lodzi uzależnione je~t je- Cję, .z tą jednak różnicą, że jej klienci znaj 
dynie i wyłącznie od przydziału odp.,.wied- di'! tu smaczny, zdr-?wy i tani posiłek. Spra· 
nich lokali. Fundusze konieczne na prze- wa przydziahl lokali na probiernie ryb ze 
róbki i urządzenie tych lokali Centrala względu na swą wagę P9wihna być możli-
Rybna posiada. wie szybko załatwi"11a. 

• Na dzień 1 września stan ludności w Urodzeń żywych zameldowano 1.401, 
Lodzi wynosił 590.488 080by, W ciągu zgonów 527. Przyrost naturalny wy· 

Wobec teg", że Wydział N1erucll?mości Wobec niedoborów; jakie istnieją w za. 
Za.rządu Miejskiego i władze kwaterunkowe opatrzeniu cynku w mięs-., zwiększenie 
do sprawy przydzti.ału lokali na probiei;nie konsumpcji ryb wśród najszerszych warstw 
ryb odnoszą się dość ob„jętnie - byhby ludności jest zagadnieniem pierwszorzędnej 
rzeczą sh1Mmą, aby tym zagadnieniem za· I wagi. 

\Wl'Ześnia 1uduość miasta wzrosła o mósł we wrześniu plus 874, napływowy 
,2.463 mieszkańców, a więc na dzień • t · 1589 ób 
1 października ewidencyjna liczba lud· zas w ym samym czasie · os · 
,ności w Lodzi osiągnęła 592.946. W porównaniu z latami ubiegłymi Ch ' dJ h I ' 

t. Do liczby tej na.leży dodać jeszcze wrzesień' 1946 r. urodzeń 1.251, wrze- ory a· C orow 
!12.173 osoby, o tyle bowiem wyższą sień :!--947-1.253. Wskazuje ~sień ro AkcJ"a Wydz'. Kultury·i Sztuki Zarządu MieJ"skiego liczbę wykazała „adrema", mająra dane ku ubiegłego na to, że przyrost natu-
ściślejsze,Z tą więc korekturą na dzień ralny utrzymuje się na wysokim pozio- W celu podniesienia poziomu artystycme- zorganizował k?ncerty „Chóry dla chórów", 
1 -r.tdziernika Łódi licz_ yła 605.119 mie zaś śmiertelność ma tendencję zniż- go chórów naszeg-. miasta oraz rozbudzenie które odbywają s.ię regularnie co miesiąc. 
osó • , kową..- zainteresowania .nuzyką chóralną - wśród Cykl tych koncertów zakończy Konkurs 

'.::;;=========:::::::========================:::!.!s~p~oł!!e;,'.;cz:;e~n:· s~t~w~a;:., ·:_W~y:.'.:dzi:=::' a!!ł __ K~ul~t~.ur~y._1!.,' ~S~zt~.u~ki Chórów, wyznacz.,,ny na dzień 28 listopad'l 
• ....., 1948 r. Zalnteresowarue konkursem jest du· ..rER NILE._...,. W ~JINJ[AT'lrTB.ZE że; zgl':>Siło się 30 chórów. Dotychczas kon· J.~ ·Ili' J.,... .IL J....,. & W certy te były .zamknięte J. ur.ządzane dla 

ł członków chórów, od stycznia będą urządrn· · ~: . . Odpływy miejskie użyźniajq grunty i zwiokszajq plony konopi ne d1a szerokiej publlcznośct . 
.... S · · nia. " Wydział zwraca się do wszystkich chórów . ~wa · nzytkowa . o~pływów miej: kę Dobrzynkę, wpada rzeka Łódka z dopły czewie wykazały, że hodowla :konopi, opar- miasta, które chciałyby wziąć udział w tych 
Ski.eh jako sposobu n?wozema przy hod9wli wami Bałutką, Jasieniem i Karolewką. ta na sztucznym nawadnianiu ze ścieków publ_icznych k;ncertach, 

0 
wydelegowanie wł~kns. konopne~o już weszła W stadium Swego czasu sprawą ścieków Neru zain- miejskich daje dwukrotnie wyższe zbiory w w ciągu października swych dyrygentów do 

konoowych badan, teresował się ośrodek doświadczalny Poli· porównaniu do zwykłej hodowli. \.\'.Ydziału Kultury i Sztuki ·przy ul. Próch-
. Do rzeki Ner, Pr7.epływajl'i,cej przez Rudę techniki Łódzkiej, w wyniku czego rozpo- Obok tych prac w dolinie rzeki Neru pro- nika 11 w celu porozumienia sie i 

0
debra· 

Pabianicką w kierunku Łęczycy, obok ście częto prace badawcze, w celu wykrycia spo- wadzono doświadczenia ze sztu=ym nia· nia z Wydziału repertuaru koncertowego . 
. ków z Pabianic, doprowadzonych przez rze- sobu, aby hodowlę włókna konopnego moż- wadni~iem łak. Calkowit:y obszar dolin:Y Akcją tą "" -;te były dotychczas chóry do-

na było oprzeć na wykorzystaniu 'ścieków ';VYnos1 około 60 tys: ha I wykorzy~tarue ro~ły~h, <; ' ~ Wy1dział zamierza w por?zu 
~4! NOWY PUNitT POSTOJU 

!- '~ ~ POCZTY RUCHOMEJ 
· ·~ W~zku z tmlchomieniem agencji Poc-L 
towej.,,Ł6d~ 21l uL Łagiewnicka 101, zn<>si się 
punkt' JY.l(rtoju na Łagiewnickiej róg Julia­
nowsklej, a uruchami\-się nowy punkt po: 
stoju przy uL Pabianickiej rób Leszcz-.wej. 
Godziny urzędowania codziennie od 11-14. 

CHOROBA PRZYOZYNĄ SAMOBOJSTWA 
Pr:zy ul, Żeligowskiego 17 w mieszkaniu 

wlamym p'l<Wiesiła 1;ię na srafie 37-letnia 
J:lelena Cypert?wic.z. Przyczyną desperackie· 
fil<> kroku była długoletnia nieuleczalna cho­
„oba. 

miejskich .ia.ko ll.awozu, co umożliwiło by Jego pod uprawę łąk i bodowi~ konopi ode- m1emu z I +orium objąć nią chóry s:z:kci! 
nam masową produkcję konopi i uniezależ grałoby. P_-Oważn~ rolę w . życm .gospodar-, ne: Sądzi!~. _-, .z.e ~połeczeńs:two nasze żywo 
nienie się pod tym względem od importu czym m1cJscowego drobnego rolnictwa. zamtercSuJe się tą akcją biorąc liczny u· 
z zagranicy. Pracę rozpoczęto w kwietniu (Kt) dr.fał w k?ncertach. 
b. r. w Pinczewie, majątku Politechniki 
Łódzkiej, a zarazem stacji doświadczalnej 
przy Uniwersytecie Poznańskim. Wykazały 
one wielką użyteczność w tym kierunku rze 
ki Ner. Działki doświadczalne w Pinczewie, 
obejmują.ce ogółem 7 ha, nawodniono w róż 
nym c.74')ie i na różnych glebach.· 

Doświadczenia 'miały wykazać w jakim 
czasie i na jakie.i glebie nawadnianie, bio­
rąc pod uwagę różnorodny dopływ ścieków 
miejskich będzie dla hodowli najkorzvst­
niejszy. Tegoroczne doświR.dczenia w Pin-

lł!r rrBWlJ ":euCeio tn;o~ h 

Co uslqszqntq przez radio 

Klasycznym przykładem zgubnego nałogu własnością zatrudniającej go instytucji. za 
alkoholizmu, sprowadzającego ludzi na ma- sprzedaną maszynę uzyskał 135.000 złotych. 
nowce, jest sprawa, której widownią była Ro!!iak ze łzami w oczach P.rzyznał się do 
wczoraj sala rozpraw Sądu Doraźnego w Ło- winy i wyjaśnił że tkwi w sidłach nałogu, 
dzi. w który wpadł po wywiezieniu &o przn oku· 

Na ławie oskarżonych zasiadł 22-letni Hie- panta do obozu. 
ronim Rosiak, refere.nt Wydziału Statystycz- Sąd pod przewodnictwem sędziego Mlęl­
nego w CZPW, który w celu zdobycia pie- kiewicza skazał Rosiaka na 4 lata w'.iri:ienia, 
niędzy na wódkę nie zawahał eię przywła- z pozbawieniem praw na 3 lata. 

Program na sobotę, 9 października 1948 r. 
12.04 Wiadom. połudn. 12,10 „Muzyka r,.,,_ 

cyj6ka''. 12,35 1) „Osiągnięcia rolnictwa ra· 
dńecldego", 2} „O podaitku gruntowym 1 
Fundus:zu Oszczędnościowym" - pogadan­
ka. 12,50 PRZERWA. 14,30 (Ł) Z dzisiejsze) 
:orasy. 14,35 (Ł) Koncert r'\Zrywkowy. 14,50 
CL) Pogadańka Łódzkiej Rodziny Radio· 
wej. 15,00 (Ł) Komunikaty. 15,05 (Ł) „Nad 
czarną wodą". 15,20 (L) „O czym mówi d.z.i.­
~iaj Łódź". 15,30 „Odznaczenie" - a.udycja 
~łowno-muzyczna dla dzieci. 16.00 DZIEN­
NIK, 16,30 Audycja sportowa dla mhdrie!y. 
16,45 ,.Przy sobocie po robociP. w M<:>nopolu 
~-toni<>wym". 18.00 Lekcja języka rQE;:vj-

skiego. 18.15' „W rytm.ie tanecznym" 18,45 
M.ldycja świetlicowa. 19,00 „XXI Wieczór 
Mickiewjczmvski". 19,30 Dymiitr Szostako­
wi~ - Trio op. 67. 20.00 DZIENNIK, 20.50 sz:.czyć sobie maszyny do liczenia, będącej Oskarżenie popierał prok. Grębecki. 
,,Rewolucja październikowa, a niepodległnśe ZEBRANIE 
Polski" - pogadanka. 21.00 Koncert, 21,45 . _ 
„Dzikie owoce" _ 1Jpowiadanie M. Pri;;ZW'- Z~ąd Związku Zaw. Prac. :Sam. Teryt. 
na. 22,00 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. i yzyt .. Publ. w ~olsce ~ Oddział I _w ~-
22,45 (L) „Gdzie leżał zamek Horeszków". j dzi zawiadamia,. ze w d~m .10 paźdz1em1ka 
22,58 (Ł) Komunikaty. 23.00 Ostatnie wia- br. o. ~odz. 10-eJ. 'ldbędz1e się zebranie pra· 
dom.ości. 23,10 Muzyka taneczna. 2a,50 Pro I cowmkow Wydziału P1a!1tac~j , V: lokalu 
gram na jutro 24,00 (Ł) Koncert życzeń (cz. związkowym, przy ul. Wolczansk1eJ 5. 
I), 0,15 (Ł) Omówienie pMgr. lok. na jutro. Z Lłgj. Kobiet ' 
0,17 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). O.SO (L) Li~ .... Kobiet kom11ntk'uje, że po~iad;i ulgo· 
Zakończenie audyc.U i Hymn. .! we b~ety do teatru na przed~~~ienie p .. t 

. 
,;'Grzegorz Dyndała" na i;ob<:>tę, dnia 9. bm. 
Pr'l6imy członkinie Ligi Kobiet o szybkie­
zgłaszanle się po bilety. 

PIENIĄDZE DO ODEBRANIA 

W dniu 3. 10 hr. pomiędzy godziną 17 -
l~·tą w tramwaju linii nr 3, jadącym w 
k~er1:1nku Zar~ewa znaleziono więk.:;zą sumę 
p1eruędzy, ktore m.,ą.na 1Jdebrać w 4-tym 
kom,isa;iacie M:ilicji Obywatelskiej. 
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~dy matka-robotnica jest zatrudniona na nocne] zmla· 
nie_.dla dania Je/ możności pełnego wypoczynku I od­

jęcia troski o dziecko - należy otoczyć. dziecko odpo· 
wiednio zorganizowaną oplekq 

~~Mó4'®?1&W.t&~M\ltiłMilfi.tfilltMi·M&@WftMM:'3!mc1M·PilJJ>.W#CM#ZW1lmW%'1l&m'!WM~~„11.m%?&i&J'.dV.M.lW!!!l.t2WWW.li.&m&JWZl&U!Ml 4 ;mz~ 

Kcxcik dobrej ,matki 

Jak kąpać 
1 

nłemowlę 
9~ , 

Niemowlęta powinny być~codziennle kąpa-

ne. Od tej zasady nie wolno \matce · odstępo­
wać, chyba, że dziecko ~st chlore, ma tempe­
raturę 1 kąpiel mogłaby wpły,nąć źle na stan 
jego zdrowia. 

Kąpiel dziecka powinna sięlodbywać stale o 
tej samej porte, . najlepiej wlieczorem przed 
ostatnim karmien'.em nigdy •zaś po posiłku. 

Stała kąpiel "w ciepłej wodz,iie usuwa zanie­
cz.yszczęnia i całodzienny brud pozwalając 

skórze dziecka na normal'.n.e oddychanie. W 
razie zaniedbania kąp.'.eli na skórze niemo­
wlęcia powstaią różnego rodzaju wypryski i 
zaczerwienienia. 
Głowa dziecka powinna być l starannie zmy­

wana codziennie wodą z rrlykłerri, jeśli ten 
zab'.eg nie jest dokonywany powstaje łupież 
który po pewnym czasie zamienia s ię w strup­
k• i wywo~uje tak zw. ciemieniuchę (silne 
podramienie skóry). Jeśli dziecko przez pa- ! 
rę dni nie może być kąpane wóv,:czas, aby za- , 
i,ob'.ec rozprzestrzenianiu się łupieżu... głów- . 
kę .dziecka w tych miejscach należy smaro-1 

vać oliwą. Dziecko powinno być kąpane w 
•rrdzie o temperaturze 35 - 37 stopni. Przed 

. y:ąpielą osoba kąp!ąca dziecko powinna temp~­
raturę wpdy mierzyć t&mometrem, ·m1erz"nie 
c.eploty wody ręką albo łokciem przeważnie 
<.Pwodzl. Niewłaściwa tempera~u.,.a wo::ly po­
woduje niechęć dziecka do kąpieli, powodu­
je w czasie mycia jego kreyk i płacz. Każde 

zdrowe i we właściwej temperaturze kąpane 
dziecko lubi ten zabiel i z przyjemnością mu 
s!ę poddaje. 

Do kąpieli dziecka powinna być przezna­
czone specjalne naczynie, które nie może być 
używane do żadnych innych celów gospodar­
skich. Może to być zarówno wanienka cyn­
kowa. emaliowana jak i drewniana. Przed 
kaptelą dziecka należy zawczasu przygoto­
wać prześcieradło kąpielowe rozłożone na stp-

oraz puder. Operacj(: umycia dziecka przepro-

ulegają bardzo So/bkiemu zabrudzeniu. 
Sukienki, które widzimy na :r:ałac;&<>nYln ry• 

sunku przez.nacwne dla dziewczynek to mo­
dele tzw. przeróbkowe. Do spódniczek po­
łączonych ze staniczkami noszone być powin­

i ny w dni jesienne jasl\e bluzeczki, zimą za-

Na załączonych rysunkach przedstawiamy) lejki". W naszym klimacie należałcby jed- li 

naszym czytelniczkom modele kostiumów je- nak do żakl~tów wciętych zastosować także 
s'.ennych, płaszcza .zimowego, oraz ubiorów spódnicę niezbyt szeroką, gdyż taka spódnica 
prze.znaczonych dla dziewczynek. • rtie daje ciepła. 

Tegoroczne kostiumy jesienne majl\ takiety Tej :r:!my modne płaszcze przeważnie są 
przybrane :futrepl. Do żakietów kostiumo- dopasowane w pasie i zlekka dołem pasze- stąplone prze# sweterld welBtene. Na IJ>O­
wych lużnych 0 plecach lekko kloszowych rz.one." Na sporządzenie okry~ ziro<>wych uży- rządzenie tych llukienek z -powodzeniem wy­

moda przewidu.ie suódnice bardzo wąskie, na- wać będzlemy tkaniny o barwie dość ciemnej. { korzystane być mogą wyrośnięte stare sukien 
om'.ast do żakietów wciętych obowiązują Wpłynie to niewątpliwie na praktyczność no- Id wełniane lub też sukienki, których rękll· 

spódnice kloszowe lub też plisowane w „so- szonej odz:ezy, gdyż materiały jasne zimą wy ulegly zniszczeniu. 

DONIOSLE ZADANIE SPOL!fCZl\/E 

PRACUJE W NOCY· le," komplet pieluszek, kaftanik 1 koszulkę, 6 D y . M A T K A 
wadz'.my najlepiej na stole. Twarz przetrze-
my mokrą myjką, a całe ciało i to zarówno należy z~pewnić opiekę _jej dziecku 
głowę, rę·ce nóżki i tułów szybkimi ruchami I . . . . d i --' 

dli N t ie d I
. k. s· w zw:ązku z przestawianiem się szeregu Jłla szkolu fabrycznym. Matka idąc · na noc o I odwożen. a w!eczoretn, oraz "'"""lltallAI z tym 

namy my. as ępn z ee o przeno 1my . · • d · k t · ć 1 ty A ty j d ak b 
do wanienki gdzle je z mydła opłukujemy. c~wek pru:mysłowy.ch. na pracę nocną· staie pracy nie może z1ec a pozos aWla zam- rnsz . rgumen te e n ędl\ pm.:ba-

przed nami zagadmeme udziału kobiet w kniętego w mies1kaniu na kiucz. Dlatego wione słusznośc,l, gdyż dziecko nie może by~ 
W wodzie dziecko powinna spoczywać na zmianach nocnych. Sprawa ta łącży się :r: ko- też tak żłobki jak i przedszkola muszą być odrywane od opieki matki ł od tycia w śro­

przegubie lewej ręki podtrzymujemy je pal- niecznością objęC.:a należytą opieką małego czynne w czasie pracy nocnej matek 1 przyj- dowisku ~zinnym. 
cami pod lewą pasz.ką, plecy i główka dziec- dziecka robotnicy zatrudnionej w nocy. mować dzieci na wypoczynek nocny. Równo- Żłobek I przedszkole powstały w tym celu, 
ka oparta jest na przedramieniu i przegubie w prawdzie z pracy nocnej są zwolnione cześnie pamiętać należałoby o tym, że matka by dziecko matki pracuj11cej miało w god:i:i­
dlonl. Podtrzymując dziecko lewą n:ką, ~ra- matki d~eci lnałych (do 18 miesięcy) udająca się z fabyki do domu w godzinjich nach jej zatrudnienia jaknajlepSZI\ opiekę. 
wą zmywamy mydło z głowy i z całego ciała ale matki dzieci starszych nie mogą wczesno porannych nie powinna dziecka po- Nie wolno jednak robotnicom-matkom rozu.;; 
uważając, aż:by woda nie dostała się do ust . być eliminowane ze milan nocnych, odbiłoby zostawionego na noc zabierać ze sobą do 'do- mować w ten aposób, te tłobek lub ~­
bądź oczu dziecka. I się to bowiem szkodliwie zarówno na wydaj- mu, gdyż po pracy należy jej s!ę sen. Na- szkole ma je całkowicie wyręcza~ w tunk-

Po ką~ieli dziecko zawijamy w prześclera- ności naszego przemysłu jak ·1 na interesach przeciąg następnych 8 godzin dziecko jej po- cjach - opiekunki 1 wychowawceynł.. A n1e­
dło kąpielowe i obsuszamy starannie.· Na-

1 

samych kobiet pracujących. zostawać powinno w przedszkolu lub żłobku. stety wiele kobiet pracujllcych widząc olbrzy­
stępnie pudrujemy wsz.ystkie :fałdy i zagięcia Praca nocna nie szkodzi ko.Piecie, o ile ma co będzie gwarancją jej pełnego wypoczynku. mle odciążenie jaki stwarza żłobek lub przed. 
skóry, ubieramy dziecko w czystą bieliznę i ona możność pełnego wypoczynku w czasie Dopiero około godziny 14-ej robotnica dziec- szkole, chętnie by cały ciężar swych matczy­
szykujemy do ostatniego karmienia 1 snu. 1 dnia. Wypoczynek ten jednak nie może być ko swe powinna zabrać że źłobka gdyż kom- nych obowiązków przerz.ucić chciało na te !1'19 

.cąpiel działa doskonale rnl układ nerwowy i traktowany, jako dorywcze dwu lub trzy go- p)etny wypoczynek został jej zapewniony i stytucje. Wobec pracy robotnic-matek w no­
krążenie krwi, po kąpieli dziecko śpi mocnym : dz.inne przespanie się, lecz oparty być pow!- może wolne godziny dnia poświęcić z.arówno cy należy zapewnić ich dziecku opiekę tak 
snem, aż do rana. - I nien 0 normalny k ilkugodzinny sen. Ażeby opiece nad swym dzieckiem, jak 1 ni~zbędnym w czasie pracy matek ja,k i w godzinach wy-

; matkom, pracującym w nocy, ten normalny czynnośc'.om gospodarskim. prczynku. Nie można jednak kDb'et zatrud-' I odpoczynek był zapewniony, dziecko jej po- Niewątpliwie, wiele spośród kobiet zatru- nionych w nocy zwalniać od opieki nad wła-
ORGAN winno w tym czasie być pod opieką żłobka dnionych na zmianę nocną w fabryce wysu- snym dzieckiem. 

lub przedszkola. nie propozycję pozostawiania swych dzieci na W związku 21 pracą nocną kobiet cały sze-
K.C. I Praca nocna kobiet rozpoczyna się w godzi- opiece żłobka lub przedszkolił fabrycznego reg żłobków I przedszkoli b~zie musiało prze­

nach wieczomych koło godz. 9-ej i trwa do prz.ez pełne 24 godziny. O motywację nie organ!zować swój dotychczasowy systim pra­
godz. 5-ej lub pół do sz.óstej rano. W tym będzie trudne będą nimi-niewątpliwie trud- cy. W pierwszym rz"ędzie stosuje się to do 
czasie dzieci matek mieszkających sambtnie I nośei związane z jazdą po dziecko do żłobka placówek opieki nad dzieckiem działających 
powinny znajdować się w żłobku lub w przed- lub przedszkola i konieczność jego powtórnego ptz.y zakładach fabrycznych. Istnieją jednak 

P.P. R. 

Docenl·amy przyJ·az' i't zw Radzi·ecki·ego mój został za~ity, ~ie ~ogll:śmy wejść "! 
• ' pole. Polscy i radzieccy z"<łmerze pomogli, 

Głos wsi polskiej" przez usta wiej" skie1" gospodyni . u~o~~~~iŻyp::i~~iły się nie ~o poznania, l)d 
budowały, błyszczą nową J:>lachą cłachów i 
choć ciężko jeszcze, ludzie nie biad..,,lą. Dużo 

- Elżbieta L"'•reńczyk ma. wokół gl~wy cias-1 i mim..,,, że ciężko p~acuje sama na trzym_<Jr· czytają, są ciekawi świata, a specjalnie te­
no z.aplecione warkocze i przy kazdym ru· gcwym gospodarstWle, na wszystko znaidu go, 00 dzieje się· w ojczyźnie radzieckich 
chu szeleści szeroką, fałdzistą, spodnicą. je czas. przyjaciół. 
ĘarwJ;lym str.:ijem cieszy1'lskim wyróżnia się - Nasza wieś jest świadoma, dzieci uczą 
soośród wielkiej gromady ponad 1.000 dele- się, choć nie wystawiliśmy jeszcze szkoły, „Na pewno się wszyscy ucieszą, gdy będzie 
gatów, przybyłych do Wrocławia na obrady mieliśmy półkoV:mie, przyspos„»bienie rolni- my mieli na wsi koło przyjażni i myślę, że 
Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- cze objęło całą młodzież, istnieje koło go- tak jak u nas, myśli wiele ludzi na wsi, a 
dzieckiej. spodyń wiejskich i P"ffiOC sąsiedzka działa zwłaszcza niezamożni gosp--.darze". 

Pierwsza zjawia się na sali i ze skupioną sprawnie, staramy się szybk·') odbudować, W Łazach nie ma jeszcze ośrodka mas~ 
uwagą wysłuchuje przemówień, jest trochę bo Łazy w czasie wojny były bardzo znisz- n'Jwego, w Łazach brak młocarni, żniwia­
sur'Jwa·, trochę niedostępna, milcząca. czone, kilka dni trwały wal~i, ludn_ość sie: rek, dobrej spółdzielni. Na to czekają rolni 

dząc W piwnicy znalazła SI~ W p1erwszeJ cy i chcą się d-,,wiedzieĆ, jak pracują ludzie 
Gdy w przerwie obrad pr~simY" o chwilę linii frontu. P..,tem przyszedł wreszcie I radzieccy. Wiejskie koła przyjaźni-radziec-

w naszym mieście żłobki i przedszkola pro­
wadzone dotychczas @rzez Zarząd Miejski 1 
RTPD dla dzieci i kobiet zatrudnionych w 
drobnym przemyśle i innych zawodach pra­
cujących dotychczas w ciągu dnia. 

Przejście całego łódzkiego drobnego prze­
mysłu na pracę nocną w konsekwencji wy. 
suwa konieczność 1Jrzystosowania i pracy 
przedszkoli i żłobków miejskich 1 prowadzo­
nych przez RTPD, do działalności w godzi­
nach nocnych. 

Wiele bowiem kobiet zatrudnionych w prze 
myśle drobnym, prywatnym będz.ie musialo 
korzystać z pomocy tych instytucji w godzi­
nach nocnych oraz w godzinach swego wy ... 
poczynku. Dlatego też już dz.is'.aj wiaściwe 
ogniwa Zarządu Miejskiego 'oraz. Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci musi pomy­
śleć o stworzeniu opieki nad dzieckiem ko­
biety pracującej na nocnej zmianie. 

Kawczakowa 

·rozmowy jest zdziwiona. Tylu tu przecież dzd.eń, gdy żołnierze radzieccy wypędzilj 1· kiej w ścisłej współpracy z innymi organi­
uczestników, dlaczego z nią właśnie ~hcemy N.iemców, zaczęła się praca. . zacjami wiejskimi i partiami politycznymi 
rozmawiać. Jednak po przeł.amaniu pierw- „Koła przyjaźni jeszcze nie mamy, ale przy duż_o n.a tym odcinku mcgą i - P'JWinny 
szych lodów „wywiad" idzie zupełnie gład· jażń jest nie od dziś i n:e · ·'Jd wczoraj" _ zdz1ałac. 
ko. mówi równym, spokojnym głosem ślązacz- Masy pracujące Polski biorą czynny udział --·K·O·B--IE-T_A_K_A_P„l_T_A_N_r:~M-- ·PAROl'VCA-

Ob. L'Jreńczyk je&t delegatką koła g"'Spo- ka. Mieszka1'i.cy Łazów nie zap1imną dnia w pracy ·Towarzystwa Przyjażni Pn.lsko-Ra Do portu gdańskiego przybył radziecki pa 
dyń wiejskich w gromadzie Łazy, powiatu wyzw"lenia. nie zapomną również, jak rę· dzieckiej, qdyż wiedzą, że przyjaźń z naro- rowiec „Mendelejew", którego kap.tanem 
bielskiego i aktywistką wiejską. kami saperów radzieckich oczyszczały się z c1ami ZSRR to wzmocnienie Polski, wzm-0c· jest kobieta, kapitan żeglugi Anna Iwanowna 

Jak to się stało, nie może wy1łumaczyć. min ich pola. nienic sił mie•'"'vnarodowego obozu pokoju Uzet!nina. Statek posiada załogę, składa~lłelł 
Przyszło · samo z siebie, lubi pracę społeczną ·„Przez miny te duż'J ludzi z.e:ineło, ojcJec i postc;pu. · .• ł~ ~ 63 osób,, ,,.;-
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Kronika Piotrkowa 
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KOMU WINSZUJEMY 
Sooo!a, dnia g października 1948 r. 
Dziś: n;onizego 

~ _____.:o:-... ( 
W .\Ż~ZE . TE}1,EFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Ą{iejski Komisariat M: O. :!0-11. 
Straż~P,.,gż~~O;,T2. · · 
~zpital · św. Trojc)"~'l0-70. • 

"--:o:--
ł . DYŻURY, AP.TEK . 

Dziś d}żuruje. apteka mgr.' Jana Ry­
ła przy ul. Słownckie~o Nr. 3. 

,,.L. •. . -
-:-i „ ~:o:-- .. 

Pan Stańczyk przeholował! 

łłie oln zdzierać .I( y· z terminatorówl 
Zapewne wszyscy Piotrkowianie znają 

popularnego w naszym mieście mistrza fa­
chu ~zewskiego ob. Stańczyka, posiadają­
cego piękny znkład przy ulicy Szewskiej. 

Nie wszyscy jednak wiedzą o tym, że za 
przegrodą z dykty w swym warsztacie -

pan majster prowadzi szkolę dość swoiste­
go typu, takiego., który należy już w za­
sadzie - do przeszłości, .Otóż „odbywał 
tam naukQ" w zawodzie !:!zewskim młody 

chłopiec, który - pracując po dwanaście 
godzin na dobę - zmuszony był zapłacić 

Materiały wełniane na kartki 
Wydział Aprowizacji Zarzadu Miej- przy uL Toruńskiej Nr. 2, Tomaszew­

skiego w Piotrkowie przystąpi z dniem ska Stanisława przy uL Słowackiego 
18 b.m. do wydawania wełny na kartki Nr. 1, Milewski Tc..deusz przy uL Sie­
odzieżowe przez sklepy rozdzielcze. - radzkiei Nr. 8 o.raz Witkowski Jan przy 
Wełna będzie wydawanr. tym wszyst- ul. Stalina Nr. 93. 
kim, którzy posiadają karty odzieżowe, Wszelkie reklamacje w sprawie rnz­
wydane przez Zarząd Miejski w Piotr- działu pr-t:yjmowane będą w dniaci-1 2 
kowie i przez Ministerstwo Komunika- i 3 XI b.r . Każdy z posiadaczy zareje­
cji i zarejestrov.,rali je na podstawie wła strowane.i karty odzieżowe; otrzym'.l 
ścfwych zaświadczef1 w poszczególnych 3 metry wełny na ubranie lub palto . .._._ 
sklepach rozdzielczych. \Vartość punktowa za l mtr. każdego 

Zarejestrowani posiadacze kart odzie z. w.vmienionych wyże i gatunków towa 
iowych otrzymaią wełnę 60 procenta- ru wynosi 14 punktóv1. Cennik.i towa­
wą według kolejności rejestracji punktu rów będą wywieszone we wszystkicn 
rozdzielczego, uwidocznionego na od- sl:lepach na widocznym mie.iscu. Każ­
\vrocie karty odzieżowei. w poniż!ii wy dy z odbiorców winien pamiętać o tym, 
mienionych sklepach: Sklep Spófdziel-1że utrzymana przez wszystkich kolej­
ni ·Praca Nr. 26 przy Placu Trybuna!- ność przy odbiorze towaru według nu­
skim 5 i sklep Nr. 27 przy ulicy Sło- merów wyznaczGn~,'ch na odwrocie kar 
wackiego 7, Burakowski Mikołai nrzy tek pozwoli na szybką i sprawną sprze-
ul. Słowackie~o 24, Gaworski Marian daż. · , .,., 

panu majstrowi za naukę 20 ( d\-;:i.dzieś:ia ! )' 
tysięcy złotych. Pan Wawrzyniec Stańczyk 
pobrał te pieniądze od cSopca z góry -
przed przyjęciem go na praktykę. A gdy 
przyszło do podpisania umowy o nau~ w 
szewctwie zażąaał dalszych dwudzieztu ty­
sięcy. 

Ale w tym momencie sprawa przybrała 
inny obrót: rodzicom ucznia zbrakło już 
pieniędzy na tak drogie szkolenie, sprawą 
zajął się Inspektor Pracy ob. Paradecki 
Henryk. Jak się od niego dowiadujemy, nie 
jedna jest t!t> ~ednalt sprawa tego ro~zaju 
na terenie Piotrkowa: w ciągu bieżącego 
roku właściciele warsztatów rzemieśini­
czych zapłacili już około pół miliona zło­
tych kar za podobne praktyki. Wielu z nich 
tłumaczy się, że nie wiedzą lub po prostu 
wcale się nie tłumaczy. Otóż winni oni wie­
dzieć, o tym że pracodawca w myśl przepi· 
sów opłaca pracę ucznia i ponosi wszelkie 
ciężary świadczeń społecznych. Pr~ede 
wszystkim zaś winien zawrzeć umowę o 
naukę. Uczeń powinien pracować mniejszą 
niż czeladnik ilość godzin, by móc uczęsz­
czać do szkoły zawodowej. 

' _. J ł>YZWl!;. LEKARSKIE 

Pogoto"'ie !:::karskie nocne i dŻien- Holzgreber uniewinniony 
he 11-13. • _W- ·~ / ~: • 

Najwyższy czas przedsięwziąć konieczne 
środki, by zpmsić pracodawców~ do honoro­
wania zarządzeń w tej dziedzinie. Naszym 
zdaniem wielką rolę do odegrania ma tutaj 
Okręgowy Związek Cechów w Piotrkowie, 
a przede wszystkim Cech Szewców. Rzemio­
sło bowiem winno samo dbać o czystość 
swoich szeregów. •• · r:·<: · 
Zaś Stańczyk Wawrzyniec został skazan~ 

na zapłacenie grzywny trzydziestu tysięcy 
złotych, polecono mu zwrócić uczniowi pie­
niądze oraz zawrzeć umowę o naukę. Wie­
rzymy, że pan Stańczyk to wszY*l!o wyko­
nał i że w przyszłości ni'! będzie występo­
wał w roli nader kos:itownego nauczyciela. 

, J"''l:ł~~~ · ""1·~:0:-- ;'):;„ W dniu wczorajszym toczyła się nadal ków, wobec czego sprawa wzięła całkiem 

"" Redakcja i Adrii1n:istr~.fa „Głosu Pio- sprawa Holzgrebera b~łego komen~anta inny obrót. Z zeznań tych wynika, że Holz­
trk°0'-V:~~ Piotrków Trybunalski, straży fabry1rJ ·na BugaJu. Jak wyruka z greber początkowo miał dostać karę chło-
ul. • Alml3;,roiM~a Nr. 4, tel. 10-35. zeznań około 30 świadków Holzgreber sty po przyjściu do lasu za złe zachowanie 

· . ~ ,,... uciekł z czasem do partyzantki, gdzie po- się na fabryce, potem jednak na skutek 
Redakc_ia i l\dmmistracja czynne w/ dobno. odznaczył się nawet bohaterstwem swego zachowania się w bitwie karę cofnię­

godzinach od 12 --..,13 i od 16 - 17. \\\-Walkach z Niemcami. O jego &achowaniu to. 
· }-~'-. ~~, , ~ .,c'l't/ ~g,·,i · '· · się·' w partyzantce opowiedziało kilku świad; Sąd wydał wyro.k uniewinniający. 
111ńm•a:::BECJ~la8RllH-llllłllll:llU1lma11~1111_1U_1111 ... un-11H-llll--llll-llll-llll-llU~illl-llll-llU-llll 1111-1111-11 Delegacje sztandarowe 

~„fłf.~·„ ... :a. „.~ :. „óJu osz · ów lecz n la a::;~;:!~~;~~;;i~~:t~~~= 
„--.~ przez Ubezpieczalni~ Społeczną rie 0~~~g~, w~{ó~~wbr~;z~&i~~r~ 

Wiele nieporozumień, których ·często pieczaln.i o zwrot kosztów pryvratnego taki fakh. pewien pacjent, który nie- kampanii 1945 roku wraz z miejscową 
można być„świadkiem zwłaszcza w sa- leczenia. dawno wyjechał do Francji na kura- jednostką, Jak się dowiadujemy na uro 
mym gmachu " Ubezpieczalni Społecz- A tymczasem art. 127 Ustawy o U- cję, tera.z żąda zwrotu 150 tysi~cy zło- czystość wręczenia sztandaru mają przy 

• , • • , , • • , \..Mi"; d być wszystkie poczty sztandarowe dy-
neJ, łwynika~:u nieznajomosci przepisow bezpieczeniach mowi wyrazme, ze TJ- tych. Prosba jego ~e prawdopo o- wizji macierzyste;, której sztandar. zo-
ze strony uO'ezpieczonych. Często ubez- bezpieczalnia wypta,ca zwrot kosztów b?ie odrzuco;1ą poni~waż . zdecy?owal stanie udekorowany tego dnia przez 
pi~ni zwtłl'~cają się do Zarządu Ubez leczenia tyrko tym ubezpieczonym) któ się na kuracJę zagrarucą n~e ~1ęgną- orzedstawicida Armii Czerwonei Orde 

rych lekarz rejonowy lub inny upra- ws~ pora~y i:~arzy spe~Ja11stow ~- rem Czerwonej Gwiazdy za bohaterską 
wniony przez Ubezpieczalnię 1(,powai- ~ęzp1ecza~m, ktorzy m?gli np. uznac, walkę p0lskiej jednostki u boku Armii 
nil do leczenia prywatnego. W takich ze ~uracJa ta mogła by_c przeprowadza Czerwone.i w zdobywaniu Kołobrzegu, 
wypadkach całkowite koszty są rzeczy- na 1 w Polsce. Często się podobno zda- Berlina i innych Mia:;t niemieckich. 

~o \ znł~sieniu kartek na chleb 
j Z chwilą zapowiedzianego skaso­

wania kartek na chleb władze aprowi­
zacy)ne dążyć41będą do całkoWitego za­
e-;varantowania zaoratrzenia świata pra 
cy w artykuiy pierwszei potrzeby. -
W ey.riązku z tym w tych dniach powo­
łana zostanie Ido życia Miejska i Powiato 
wa Komisja Zaopatrz;enia oraz Komi­
sja Nadzorcza, które sprawować będą 
kontrolę nad rozdziałem mąki i zaopa­
trzeniem w „pie~o miasta i powiatu, 
iak również będą czuwać, aby rynek za 
opatrzony był w dostateczną ilość ar­
tykUłów pierwszej potrzeby. 

W; skład komisji wejdą przedstawi­
ciele świata pr~cy ornz delegaci insty­
tucji gospodarczych'. """ ....,, Ą~ 

wiście. pacjentowi zwracane. Np. w rza, że ubezpieczeni przynoszą nawet · 
bieżącym miesiącu wydano już prze- od znachorów. za lekarstwa rachunki. K · 
szło 150 tysięcy złotych .ubezpieczo- Pamiętajmy więc o tym, że osobą, urs dla -kierowników 
nym, którzy musieli udać się po pomoc decydującą o dalszym leczeniu ubezpie 
do osób prywatnych. Są to sumy za do czonego jest lekarz rejonowy. W ra- gminnych kas osz.czędndci 
starczenie krwi do transfuzji, za prz-1- zie nagłej potrzeby można wziąć leka-: w związku z akcją tworzenia Kas 
rządy ortopedy<:;zne, · okulary, szybkie rza prywatnego, który obowiązany jest Oszczędnościowych przy gminach powiatv 
zabiegi chirurgiczne oraz pobyt w szpi- wydać pokwitowani~ za pobrane pie- piotrkowskiego - odbędzie się w paździer< 
talu w nagłych wypadkach. niądze. niku kuri$ dla kierowników Gminnych Kas 

Ubezpieczalnia zwraca jednak za Wszyscy lekarze piotrkowscy posia- Oszczędnościowych, 
szpital tylko w tym wypadku, .jeżeli le dają specjalne bloczki pokwitmvań i Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i udzie 
karz dyżurny uzna że odwiezienie pa- pacjenąi winni żądać wystawian:~ po- la informacji o wymaganych kwalifika­
cjep.ta do szpitala jest konieczne. kwitowań za opłaconą wizytę). Po cjach, jak również 0 dokładnym terminie 
Każdą sprawę tego rodzaju rozpa- prze&tawieniu takiego właśnie pokwi- Kursu_ Powiatowy Związek Gminnych 

truje Zarząd Ubezpieczalni. Odwołanie towania Ubezpieczalnia zwraca koszty Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Piotr 

lllll!llllll\llUUlllllllUIUIWJIUllllllllllllffllllUlll'lllllllUlllllUUIHllllJllllUIDllllUllllllllllllllll aj} ji!j~~~~ero~~ 1~~r ~~s~~~ wiWsie~~~~pi~~:::ji w tego rodza: kowie przy ul. Słowackiego 86. (r) 

przedstawiciele świata pracy. Badają ju sprawa.cli udziela się w gmachu U- " ,„. UWAGAt 

ROZDZIELNIA R.S.W. „PRASA" 
W PIOTRKOWIE 

ul. Słowackiego 26 tel. 15-40 

przyjmuje od dnia 7. bm. zgłoszenia na 
prenumeratę Indywidualną „Głosu Pio­
trkowskiego" z odnoszeniem do domu. 

oni uzasadn~enie decyzji Zarządu Ubez bezpieczalni Społecznej przy ulicy Roo Budowa aaraz· y m' ieiskr"ch 
pieczalni Społecznej. Podano nam np. sevelta kój Nr. 18 na I piętrze. 6 I • Il 

Rozpoczęte zostały już prace niwelacyjne 

U I dl · • k I na terenie gazowni i betoniarni przy Ale-r Opy a Praco .... ,...„ o"C.•7 jach 3-go Maja pod budowę garaży dla sa-
,; yy &&a yy mochodów Miejskich Zakładów Komunika-

zotrud niongcll w •nalgcl1 za"ladach · cyjnych. Garaże te pomieszczą s1ectem sa-
W związku z licznie napływającymi mienionych zakładów wi<!dzą o przysłu- mochodów oraz posiadać będą nowocze ·nic 

b urządzony wa!'sztat napraw samochodo-
zapytaniami ze strony Czytelników po- gujących im 0 e.rnie upra~ieniach ~o wych z kanałami do reperacji podwozi: 
dajemy infcrmacje dotyczące otrzymy urlop1:1, . względJ1!e .uprawmen ~ych me Obecnie przeprowadza się rury kanahzacyj-

oałOSZlft„13 drobne ,w~nia · urlopów prz'ez pracowników z~- docel'!-iaJą nalezycie, przyp<?mmamy 0 ne i wodociągowe. Garaże bea"' zuną ogrze-
• . prawie do urlopu. O wszelkich stw.er- • ·• 

. . . trudnionych w drobnycr. zakładach rze dzonych' uchybieniach dotyczących'. wy wane. Większość prac. przy budowie garaży 
PENCINA Alfreda, J.:UO· w ~otrko~e, mieślniczych. konallia ustawi 0 uriopach prz-ez pra- wykonają technicy ze Zjednoczonych Przed 

~L x;zywa ~r ~4 zagubiła d';;~d .?5~~~~~ Otóż de.kretem z dnia 28 lipca 1948 r. codawców należy zawiaC:0mić Inspekto siębiorstw Miejskich oraz majstrowie bu-
1 legitymacJę członkowską " cy · o zmianie ustawy- z dnia 16 maja 1922 ra Pracy w Piotrkowie poprzez wbści- dowlani. · 

GóRNY Jan zam. w Dąbrowie, gm. Gorz- roku o urlopach dla . pracowników za- wy Związek Zawodowy. W stosunku do Dzięki energicznym Żabiegom dyrektora 
kowice zagubił kartę rejestracyjn!\ RKU. trudniony ch w przemyśk i handlu (Dz. takich waco.dawców wyciągane b~dą Zjednoczonych Przedsiębiorstw Miejskich 

' 369-P U. R. P. Nr. 36 poz. 258) zostały roz- sankcje karne przewidziane w art. 10 Krzemińskiego budowa garaży przyśpieszo-
ciągnięte pr~epi~y tei ustawy na zakła ustawy o brlopach. na zos~ała o i:iarę miesięcy tak, że prawd::i­
dy przemysłowo - rzemieślnicze zatru- D0dać należy, że urlopy pracownicze po~obnie zamiast w roku przyszłym "NY­
dniające czterech 11b mniej pracowni- w związku z ('ałoroczną akcją wczasów ·kon1l~on_e one będą jeszcze przed zimą. Wy· 
ków. mo,g9 być uc4ielane w każdym miesiącu posazeme wewnętrzne wykończone będzie 

STANIASZEK Piotr, zam. we wsi Praż­
ki, gm. Bętków, pow. Brzeziński, zagubił 
kartę rejestracyjną RKU Nr. 4283, wydaną 
przez Lódź - Powiat. 370-P Ponieważ nie wszvscy p.racownicy wy z wyjątkiem marca i listopada. w roku następnym z wiosną. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-:L. 
Dzi:tł o!!luszeń; Piotr~owska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja nie przyjmuje odpow iedzialności za termin ~wy dn.1k ogłoszeń. 
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PORANEK SZOPENOWSKI 
FILHARMONII 

W niedzielę, 10 października br. o godzi-
: nie 12,15 w południe w Filharmonii Miej­
s!tłej w Lodzi (Narutowicza 20) odbędzie 
się koncert poświęcony całkowicie utworom 
Fryderyka Chopina (jak wiadomo na bieżą 
cy miesiąc przypada 99-ta rocznica śmierm 

Przed ... ecze... Pnznań•Lódź . Mistrza). Jako solista wystąpi lureat tego­
roczne~<> eliminacyjnego Konkursu Szope­
now~kiego w WarszaWie Zbigniew Szymo­
nowicz.· Obok szeregu solowych utworów 
ChDpina usłyszymy Koncert fortepianowy 

· e-moll oraz „Chopinianę" Głazunowa. Dy­
ryguje Włodzimierz Ormicki. Ceny miejsc 
zniżone. Kasa Filharmonii czynna od 10 
do 13, zaś w niedl;:ielę od 10 do rożp<>częcia 
koncertu. 

KoletZko obiecuje . znokautoWać łłiewadzila I 
Po:edynku Kasperczaka z Drzózką .oczeku·e z wielkim zainteresowaniem cała Polska 

Już tylko jeden dzień dzieli nas od mię- jutro będzie można odejść od kasy z pu- - N"tujcie panowie skład - zwraca si~ 
dzyokręg-,,wego · meczu bokserskiego Poznań st)' "'li rf'k'lma {J> nas. 

---- - Łódź. Wszyscy bardziej zapobiegliwi mi- Wczoraj wieczorem w I"1ta1u ŁOZB było· Szybko notujemy nazwiska: Lldke, Jt:a. ' 
TE ATff.1tJ łośnicy b'lksu zaopatrzyli się w bilety na tak tfoczno, jak w hali Wimy na jakimś sperczak, Szymańskd, Ratajczak, Kazimier-

• to ciekawe spotkame, dwóch odd:awna ry· międzypań3twowym meczu. Oczekiwano · na czak, Adamski, Ratyński. i Kołeczko. W ro 
Państwowy Teatr 'Wojska Polskiego walizującyah ze sobą okręgów. Opieszali ostatnie meldunki Poznania. Ok'llo g"'Clziny gu stary znajomy - MajchrzyckL 

w Łodzi, ul. Jaracza. 27. niech to uczynią niezwł"CZnie d7isiaj. Bilety 20-ej odezwał się telefon. H~llo, mówi Po- Gdy prezes ŁOZB odłożył iłuchawk~ r"IZ-
Dzisiaj po raz ostatni komedia Moliere'a w przedsprzedaży można jeszcze nabywać znan. P?CZyna się dyslrusja na temat poszczególr 

pt; '· „Grzegorz Dyndała" w przekładzie do godziny 12 w Iokału ŁOZB (Piotrkowska Prezes ŁOZB Stęp.I.eń nerwowo chwyta nych walk. Nie ulega. wątpliwości, te naj-
Boy'a-żeleńskiego. 67), a warto się po nie pofatygować ,b" za słuchawkę. ciekawszym spotkaniem, które zainteresuje 

- ~~~ ~~ra ś~~ ~~~-C-------~---~-~~-~------~-------------z~~~~~~~~~~~ 
czeskiej pt . . „Igrai;zki z diabłem" Jana

1 z.:a .::lf_.,,,a -- tS::'"parta•• olimpijczyka i mistrza p .... 1ski w wadze mu· 
· Drdy. ~.::!!!fi jJll 

7 
~ ~ szej Kasperczaka • z piotrkowianinem Brzó-

Państwowy Teatr Powszechny ską w wadze koguciej. Niemniej jednalt 
.ul. Il.go Listopada 21 - tel. 150-36 przyjeżdża we wtorek do Lodzi ciekawie zap'lwiadają się takie walki jak 

Lidke - Różycki, Kazimierczak - Olejnik, 
Od dnia 8 października br. codziennie W ielkimi krokami zbliża się 6ezon sportów w Łodzi trójmecz w siatkówce koszykówce oraz Kołeczko :_ Niew,adził. 

o godzinie 19,15: w niedziele i święta o 16 jesiennych. Coraz .częśoiej •będziemy odwie- z łódzką YMCA i AZS-em . 
. i 19,15 g-rana jest doskonała sztuka pt. dzać halę W !my, basen i salę YMCA, gdzie Ten ciekawie zapowiadający się turniej Kołeczko, jak 'lBwiadczył ·nam prezes 
„Nadzieja" z udziałem całego zespołu z dyr, króluje piłka ręczna, a wi ęc koszykówka i siat trwać będzie dwa dni: wtorek I środę. Paczą- ŁOZB w IO!Poznaniu przyrzekał mu, że.„ zno­
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował kówka. Dzięki inicjatywie AZS-u łódzkiego w tek gier o godz. 19-tej. kaut.uje Niewadzila. Przechwałki, przecllw.ał 
i wyreżyserował Karol Borowski. w dniu nadchodzący wto rek przyjeżdża do Łodzi pra- Poz: trójmeczem goście dadzą szereg poka- kami, ale widOCMie Kołeczk'> czuje się na 
premiery passpartout nieważne. ska „Sparta", któ;a posiada najsilniejsze ze- zówek dla nas.zej młodz i eży szkolnej, między siłach. stoczyć równorzędną walkę z Niewa 

TEATR „SYRENA" T"'1.Urn • .itbl 
1 

społy koszykówki, 6iatkówki kobiecej i mę· :nny.mi sposoby treningów i sa~ej .gry. . 

1 

dził;m, skoro nie zawahał · się tak '\Świad-
skieJ w Czechoo; łowacji. B11ety' wstępu na le pokazówki wynosić bę- czyc. K. O. ma jednak dwa ... końce, Zresztą 

Dziś O godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" Zespoły czesk·e: żeński I męs.ki rozegrają dą 30 złotych. . przekonamy sie o tym jutro. 

Pół . godziny 
· TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. DaszyAsklego 3ł , 

.z kolarzami czeskimi Dziś i codziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
BOSZCZl.'K Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

K .asa czynna od 11-ej do 13-ej l od 15, 
tel. 123-{'#J. 

W Łodzi zakończyli Czesi swój bogcxly tegoroczny sezon międzynarodowy 
w:zoraj mieliśmy miłych gości. Redakcję! Czech nie ukrywa jednak braków Beka. I 
. naszą odwiedzili kolarze czescy, którzy .- Brak mu przede wszystkim. - ,dodaje -

kilkd dm temu startowali na torze helenow- międzynarodowych spotkan, a więc cą za tym 
Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 13 skim i którzy odnosili tak bezapelacyjne zwy· idzie, tego ostatecznego szlifu, którego 6ię 

tel. 140-09 cięstwa nad naszymi chłopcami. Przed nami nabi€ra startując w silnej konkurenc}i. 
Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko rio siedzą: szo.sowy mistrz CSR Vesely, którego GHELLA _ STUDENT MEDYCYNY 

10 października. Codziennie o godz. 19.30 łodzianie pamiętają jeszne zapewne z wyś< i· NAJSZYBSZYM KOLARZEM SWIATA 
,.Rozkoszna Dziew~zyna" z Zofią Jamry w gu „Głos':1 Ludu" V..:arszawa - Praga, z.eszło- Wiele ciekawych rzeczy 0 obecnej sytuacji 
roli tytułowej. Zniżki ważne. roczny mt·strz w s.pnncre Ciglar, oraz zw;ązko- w ko.Jarstwie torowvm 0.0owiedział nam Ci-

Wkrótce premiera: komedia muzyczna w_v tr~ner koiarzy czeskich Szekuj. Goście n~- glcw;, który startował· na mistrzostwach 5wiata 
-p. t. „Pepina", w której wystąpią. B. Hal- s1 ma3ą ~ar~otne m:ny .. Pobyt w Polsce sk<?n- w '"A.!IhSterdamie. Okazuje się, że tak, jak przed 
mirska. L. \Vilczvńska, W. Brzeziński. M. czył _się 1 trzeba wracac. _do. domu. Na poze- wojną, jeśli chodzi o ~nr, potęgami pozostali na­
Dąbrowski. Wł. Kwaskowski oraz goścb- gname przyszli podziehc się z nami swymi dal Włosi, Francuzi i Duńczycy. Obecnie najle.p 
nie ~ Zofia Jamry (w roli tytułowej) wrażeniami z pobytu w Łodzi. szym sprinterem jest. według Czecha, 20-letni 

· j J_anusz Sciwiarski. CIGLAR Z ŻALEM ZEGNA ŁóDZ Włoch, Ghella, student medycyny, który zdo-
Teatr Kom. edii l\fuz:v, czne.f „LUTNiit" Najbardziej Łódź przypadła do serca Cigla- był teg_oroczne mistrzostwo świata. Włoch ma 

.ro'Wi. . doskonaly zryw, a jeszcze lepszą końcówkę. 
· Piotrkowska 243 - Zn,aleźJ.iśmy u was - mówi doskonały zwłaszcza ostatnie 50 metrów. Na drugim miej 

Os.ta.tnie dni! Wesołej operetki z rnuwką sprinter · cze:!;ki - tyle serdeczności, tak ze scu Ciglar klasyfikuje razem Duńczy1rn . Schan 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 'N roli strony organizatorów ZKS „Odzież", 7.awodni- dorffa i Anglika Harr.isa. 
,.ZUZANNY" wystąpi ,J, Kenda. Chór - ków, jak i waszej publiczności, że chcieliby- REKORD CSR GORSZY OD NĄSZEGO 
Bale.t - Orkiestra. Zniżki dla świata pra- śmy jak najczęściej u was ~tartować. Na Pr:z;Y . Porównując czasy czołowych · sprinterów eu­
cy - ważne. szły rok _b~r.dzo chęti;ne znow do w~s. przyje- ropej?kich z naszymi, . ze smutkięm musimy 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27, tel. 1 dz1emy, 3esh oczyw1~C1e :ias zapr?sic1e.. stw;erdzić, że w kolarstwie torowym wle<:ze-
160-07 ,.PINOKIO" codziennie prócz po- Zapewniamy c7e<"how, ze mv. ;owmez ?ar: my s'ę. na sz_arym końcu.. Taki Ghel_la, . jak 
niedziałków dla szkół. W niedzielę 0 godz. ?zo chętllle, będz.emy reb widzi.ee u sie~ie 1 nam mowi Ciglar, na kazde zawoła.Ille moze 
12 widowisko otwarte. ze z pewnosci ł zaproszenia takie otrzymają. wykręcić 11,8 czy 12 sek. . na ostainich 200 

VESEL Y O BRAKACH N AS ZYCH KOLARZY metrach. 
· CYRK Nr ~· Pl. Niepodległości . Jasnowłosy, o uimującycm uśmiechu Vese- - A jaki jest rekord Czechosłowacji na 

Now:':' atrakcY.l'l1Y program w d~1 po- ly. w Łodzi startował po raz pierwszy w wy- 200 metrów? - zarladzą sobie zapewne pyta­
wszedm~ g~dz. 19.30, sobota godz. :l.5.30 ścigu sprinterowskim. Czech jednak pozostaje nie nasi Czytelnicy. Oficjalnie . rekord CSR 
19.30, medziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: wierny szosie, a na torze będzie jeździł tylko ;est gors.zy o. 0,1 sek. od naszego (Szamoty) i 

NINA 
ADRIA - „Wyspa skarbów" 
. godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 

film dozwolonv dla młodzieży 
BALTYK - „Ostatni mohikanin" 

godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Panna bez oosagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18. 

I 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
!:!Odz. 11. 12. 13. 16, 17, '18. 1.9, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - .,Wyspa skarbów" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 

POLTNIA „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica I-ej a" 
. godi:. 18, 20 w aledz. 16 

film dozwolonv dla młodzieżv' 
ROBOTNIK - ;,Bitwa o szyny" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14..30. 
fi!!", niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD - „Chłopiec z przedmieśeia" 
godz. 18.30, 20.30: \V niedz. 16.30. ' 

• film dla młodzidv d0zwolony. 
MUZA - „J asne łany" 

godz. 18. 20 w niedz .. rn 
film do,zwolony od lat 12. 

ROMA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - ,.Sluby Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30. 
film doz"1olonv dla m!odzieży od 1at 10. 

śWIT - "Dziewczeta z baletu" 
g-odz. 18. 20, w niedz. 16 
film dozwolonv od lat 14. 

TĘ:CZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13 
fllm dozwolony dla młod11eżv 

TATRY - „Cyrk" godz. 17, 19, 21. w nie­
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

WISŁA - „Decvzja prof. Milasa" 
godz. 17. 19, 2:1.: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolonv 

D-019077 

w wyścigach amerykańskich i na dłuższych wynosi 12,3 sek. Czesi jednak osiąga.li już 
dystansach. czasy lepsze 12,2, ale nie pojedyńczo, jak wy-

- z wl!szych torowców - mówi Vesely - maga ich regulamin, lee?. w wyścigach, przez 
.podobał mi się najle·p_iej Bek. Można go już co czas ten nie mógł być uznany za rekor-
zaliczyć do klasy europejs.kiej. dowy. 

Svort 111 ZSRR 

Rekor.dzista. świata - ieszkow 
i jego kariera sportowa , 

MOSKWA. (obsł. wł.) - Jak już popawa- kiem" i uzyskuje n.1 100 mtr. d0skonały 
liśmy, czobwi pływacy radz;eccy ustalili czas 1 :05 , l mm: Wyn k ten -przewyżs.za o 2 
nowy rekord ZSRR w sztafecie 4x200 mtr. sek. "U.cjalny rek.ord Swiata 111-a. tym· dy-

. stansie. 
czasem 9:11,7. Jednym z członk:ow sztafety Mieszko-,.,. członek · klubu „TorpE'd'l" jest 
był Loenid Mieszkow - rekordzista Zwią- nie tylko doskonałym ,.klasykiem" lecz 
zku Radzieckieg" i świata ~ który wybit- równie dobrym .,kraunstą ' . z 6-0 poprawek, 
nie przyczynił się do uzyskania weg'> re jakie wniósł on dotychczas C:o tabeli rek'.lr 
kordu, przepływając swój odcine w 2:14,7 dów, potowe ·.izyskana· została „crowlem". 
min. (najlepszy cza8 z pośród czterech star Na krótko przed wojną Mieszkow prnepły­
tujących zawodników). nął tym ~tyłem 300 mtr. w 3:26,9 min. co 

Mieszkow ma )uz za sob'! długą karierę jest o 1 sek. wynikiem le-;iszym •)d rekordu 
sport-.wą, w czasie które] uzyokal wiele suk Europy, naleźące6o ·do Francuza Jamgarisa. 
cesów «) skali międzynarodowej. Po raz 2 lata temu, wchodząc w skład drużyny 
pierwszy zwrócił na siebie uwagę 12 lat te- atakujące] rekord swi·ata w 3ztafecie 4x100 
mu, uzyskując podczas „Spartakiady" czas mtr. Mieszkow pi:zepłynął swój odcinek 
1.17,6 min. na 100 mtr. stylem klas. Nas•lę- crowlem w 57.5 sek. Drużyna ta ustan-.wiła 

I pnie specjalizuje się w pływaniu „m_o_t_y_1-_,_v_ów_c_za_s_nowy rek')rd wynikiem 3:55,7. 

Na odbudowę Warszawy . 
......... ----------~--Komisja Specjalna-Adwokaci 

W niedzielę, o g"'dz. 11,15 na stadionie J kiewicz, prokurator Sądu Najwyższeg'>, Ko­
,.ZjedRocwnych" przy ul. Kilińskiego róg złowski, prokuratr,r. Sądu Okręg"-wego, Ku­
Emilii odbędzie się towarŻyski mecz piłki bicki, członek Del. Kom. Spec., Szczepaniak, 
nożnej mędzy Delegaturą K'lmdsji Specjal- członek Del. Kom Spec. p-pr_ok. 1?tachursk1 

. . • 1 · radca Del. Kom. Spec. sędz.ia Żujewski, 
nei 1 Sądownictwem a. Adwokarnrą. Całko· d D 1 t J k. · k s d 
wity dochód z meczu przeznacza się na Od- rNa ~a . e ega ury,p ac ie

2
wicz,d pro~ Zą u 

· a3wyzszego - reze$ ,arzą u er.. w. 
budowę Warszawy. Zaw. Prac. Sąd. i Pr.,,k. ·RP, .Kabalski Wa· 
Skład drużyn przedstawiR się następ~ją{:o claw, wiceprok. Sądu Okręg. Cięsielski, 
Połączon~ dniżyna Korrusji Specjalnej 1 prok Jacek Grębecki. 

Sądownictwa: Made3, przew'ldniczący Komi· Drużyna Adwokatury: Albrecht, v-dziekan 
$jl Specjalnej, Bohdan - z·ca przewodni- Okr. Rady Adw. Cierpisz, Kcrk11Ć', G.:irzu­

l czącego, Cieśluk, prezes Sądu Okręg--wcgo, ch0wsi, Kramsltyk, Bruzda. Wolski, Gorec­
Dobromei.ki Drezes Sadu Aoe1acvineM. Dut k.L Bocheński, Deczyński i Bad.J;vński 

VESELY 

CZEMU SIĘ DZIWIĄ N ASI GOSCIE. „ 
Trener państwowy .j olimpijski kolarzy cze· 

skich, Szekuj jeszcze w sezonie ubiegłym sam 
jeździł na szos!e. W rozmowie z nami o na· 
szych zawodnikach Szekuj wyra.ził niemałe 
zdziwienie, że żaden z naszych starszych i do­
świadcz.onych zawodników, który wycofał się 
już z życia sportowego nie skupił koło siebie 
młodych kolarzy i nie zajmie się ich trenin· 
giem. 

- Taki Olecki - mówi - mógłby przy­
nieść waszej młodzieży nieocenione usługi. 

Czesi startowali w Łodzi ip-0 raz ostatni w lym 
sez.onie1 jak będzie wyglądała ich zapraw~ zi· 
mowa do przys.złego sezonu zdradza nam w 
dalszej rozmowie Szekuj. 

PIĘKNE PERSPEKTYWY KOLARZY 
CZESKICH 

- Po przymusowym odpoczynku - mówi­
podejmiemy treningi kondycyjne, na które 
złożą s i ę: trochę gimnastyki i wycie<:zki w te­
ren. Nie zaniedbamy również rolek. W stvcz­
niu czołowi nasi torowcy wyjadą na dalszy 
3-m!esięczny trening do Paryża, gdzie starto­
wać już będą· w wyścigach na torach krvtych. 

Tak pięknych perspektyw mogą chyba po­
zazdrościć nasi •hłopcy1 

Piłkarze łódzcy 
wyjechali do gratislavy 

W czwartek W · godzinach p0południowych 
opuściła Łódź piłkarska reprezentacia okrę­
gu, udając s.ię do Czechosi~w<c3i na dwa 
spotkania. 10 bm. reprezentacja Łodzi 1mie 
fzy się z reprezentacją Bratisławy o pu­
char prezydenta Ł0dzi Stawińskiego. 

W dwa dni zaś póżniei piłkarze łódzcy 
rozegrają spotk.anie w Brnie z miejsc"-wą 

„Trnawą" lub z reprezentacją mia~ta. 
Ekipa łódzka liczy 17 piłkarzy ·plus kie­

rownictwo. 

WUKF komunikuje •.• 
Wo;ewódZ:~i Urząd KuHmy Fizvcznej po· 

daje do wiadomości zainteresowanycli. Mar­
sziami Jesiennymi Phnów Patronalnych dru­
żyn marsz'lwych, że od dnia 11 do 16 pa­
źddernika br. w godz. 8-13 poradnia llpor­
towo-lekarska CWSan przy ul. żeromskieqo 
113 prżepPwadza bezpłatne badania lekar­
skie kwalifikujące 9.o . mars7.ów 

Ponadt'> informujemy, ŻE' na wyznaczo· 
nych punktach Marszów CWSan zorg1anizu· 
~e opiekę lekarską w postaci stałych i lot­
nych patroli sanitarnych. 

T ransmisia meczu ·Polska- Rumunia 
Budzący powszechne zaintere>owanie ll"hf 

dzypaństwowy mecz piłkarski - Polska 
Rumunia, który odbędzie &ię w najbliższą 
niedzielę, dnia 10 bm. w Chorzowie trans­
mitowany będzie przez Polskie Radi; w pro 
~ramie ogóln"POlSkim od g.odz. :,i; do lB 

/ 


